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D Z I E N N I K

U R Z Ę D O W Y
K U R A T O R J U M  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  U / O ł V Ń S K l E G O .

Do Panów Inspektorów  Szkolnych.
W sprawie zasiłków dla prywatnych szkół powszech­

nych i ochronek.
P oda nia  o zasiłki dla pry wa tn ych  szkół  powsze chnych  

i o c h r o n e k  nie zawierają na jczęśc iej  na jn iezbędn ie j szych  d a ­
nych  o zakładzie,  k tóry  ub iega  s ię o przyznanie  zasiłku, co 
p o w o d u je  kon ie czno ść  zwracania  p o d a ń  dla d o d a tk o w y c h  u z u ­
pe łn ień  i wyjaśnień.  Ce lem uniknięc ia  n iepot r zebne j  zwłoki 
w t r ak t ow ani u  p o d a ń  i n i e p r o d u k t y w n e g o  za t rudnian ia  u r zędó w  
przez  d o d a t k o w e  zb ie ran ie  d any ch  dla uzupełn ien ia  p o d a ń  p o ­
l e c a m  na po ds t aw ie  rozporządzenia  Minis ters twa  Wyznań  R e ­
l igijnych i Oświ eceni a  Publ icznego z dnia 20 września  b. r. 
N° 1-13925/28, ażeby  przy przy jmowaniu  i rozważaniu p o dań  
o zasiłki dla pry wa tn yc h  szkół  powszechnyc h  i o c h ro n e k  p r z e ­
s t rzegać  nas tę pu ją cych  zasad:

1. ( Jpr awnio nemi  do  wnoszenia  p o d a ń  są  tylko o s ob y  i in­
stytucje,  k tóre  są  właścicielami  (konces jonar jus zami)  danyc h  
szkół  i oc hr one k ,  fak tycznie  je u t rzymują  i są odpowiedz ia lne  
za ich s t r o n ę  ma te r ja lną .

2. W podan iu  winna  być  wyraźnie  wymieniona  nazwa 
szkoły (ochronki )  i nazwa właściciela (konces jona r jusza)  oraz 
pr zeds tawiony  zaryz organizacj i  zakładu.

Do podan ia  na leży  dołączyć:
a) s p ra w o z d a n ie  f in an sow e  za rok ubiegły,
b) p re l iminarz  d o c h o d ó w  i wy d a tk ó w  na rok bieżący,
c) wykaz  sił nauczyc ie lsk ich z w ym ie n ie n ie m  ich kwalifi- 

kacyj ,  wymia ru  godz in lekcyjnych i wynagrodzenia ,

R ó w n e 1 g r u d n i a  1928  r .

Poz. 89. 

O K Ó L N I K  
Kuralorjum  Okręgu Szkolnego W ołyńskiego.
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d) dane statystyczne: liczba uczniów z uwzględnieniem
klas i oddziałów, wysokość opłaty za naukę, liczba uczniów 
zwolnionych od opłaty.

3. Podanie wnosi się do Ministerstwa W. R. i O. P. na 
ręce Inspektorów Szkolnych.

4. Inspektorowie Szkolni zaopatru ją  wniesione podania 
swoją opinją, w której uwzględnić należy organizację i pro­
gram  naukowy szkoły, stan nauki i wychowania młodzieży, 
mianowicie także pod względem obywatelskim, przestrzeganie 
frekwencji, lokal i urządzenie, gospodarkę  finansową, działal­
ność kierownika i grona nauczycielskiego i t. d., podkreślając 
te m om enty , które szkolę szczególnie wyróżniają.

5. Z użycia zasiłku należy zażądać od właścicieli szkół 
prywatnych i och ronek  przedłożenia w term inie dwumiesięcz­
nym od otrzymania zasiłku sprawozdania z dołączeniem orygi­
nalnych dowodów, stwierdzających zużytkowanie przyznanej 
kwoty.

Równe, dnia 30 października 1928 r. (Ne 1-15248-28).
Kurator Okręgu Szkolnego

(— ) K. Szelągowski.

Poz. 90.
Rozporządzenie Rady M inistrów

z dnia 21 września 1928 r. 
o utw orzeniu  kom isyj w eryfikacyjnych.

Na podstawie art. 2 rozporządzenia P rezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 m arca 1928 r. o kom isjach weryfikacyj­
nych (Dz. G. R. P. Nr. 38, poz. 368) zarządza się co następuje:

§ 1. Celem wykonania postanowienia art. 1 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r.
0 komisjach weryfikacyjnych (Dz. G. R. P. Nr. 38, poz. 368) 
tworzy się przy władzach naczelnych komisje weryfikacyjne.

§ 2. Komisja weryfikacyjna składa się z przewodniczą­
cego i cz terech członków. Przewodniczącego, trzech członków
1 zastępców członków powołuje kierownik właściwej władzy 
naczelnej z pośród urzędników władzy naczelnej, wyznaczając 
zarazem  zastępcę przewodniczącego z grona członków, jedne­
go zaś członka i jego zastępcę powołuje Minister Skarbu z p o ­
śród urzędników M inisterstwa Skarbu.

W skład komisji weryfikacyjnej przy Ministerstwie Spraw 
Wojskowych wchodzić m ogą zam iast urzędników oficerowie, 
pełniący służbę w Ministerstwie.

§ 3. Osoby, ub iegające się o zaliczenie im poprzedniej 
służby, lub pracy w myśl art. 1 wyżej powołanego rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r.
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(Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 368) w inny wnieść do dnia 31 grud­
nia 1928 r. w drodze służbowej należycie udokumentowane po­
danie do kom isji weryfikacyjnej, udowadniając, że bez ich w i­
ny nie dokonano zaliczenia na podstawie ustaw z dnia V3 lip- 
ca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65 poz. 429-436).

Władza przed przesłaniem podania do kom isji weryfika 
cyjnej bada w razie potrzeby okoliczności, przytoczone w po­
daniu na dowód, że w eryfikacji nie dokonano poprzednio bez 
w iny proszącego,

§ 4. Do podania należy dołączyć wszelkie potrzebne do­
kumenty, zawierające dowody służby i pracy, o które j zalicze­
nie chodzi. Jako dowody służby państwowej (tak cyw ilnej 
jak i wojskowej) i samorządowej w państwach zaborczych’, 
oraz pracy zawodowej uważa się oryginalne dokum enty służ­
bowe (pisma nominacyjne, wykazy stanu służby i t. p.) i uwie­
rzytelnione sądownie, lub notarja ln ie ich odpisy, oraz o ryg i­
nalne zaświadczenia władz, urzędów, instytuc ji i korporacyi, 
wydanych na podstawie aktów urzędowych.

W wyjątkowych wypadkach, gdy dostarczenie wyżej w y­
m ienionych dowodów z powodu ich zaginienia, lub zniszczenia 
jest n iem ożliwe, mogą być przedstawione zaświadczenia przy­
na jm nie j dwóch wiarogodnych świadków. Świadkami mogą 
być ty lko  osoby, które razem z ubiegającym się o zaliczenie 
pracowały, albo przynajm niej równocześnie z nim mieszkały 
w tej samej m iejscowości. Zaświadczenie stwierdzać winno 
z zupełną ścisłością czas służby lub pracy, oraz je j rodzaj, 
a co do św iadków zawierać wyjaśnienie, na jak ie j podstawie 
mogą stw ierdzić dane zawarte w zaświadczeniu. Podpisy świad­
ków w inny być uwierzytelnione sądownie, lub notarjalnie. pod­
pisy zaś świadków pozostających w służbie państwowej mogą 
być uw ierzytelnione przez władzę służbową.

Komisja weryfikacyjna bada złożone podania i dołączone 
dowody. W razie wąpliwości co do wiarogodności złożonych 
dowodów, a także o ile uzna je za niewystarczające, kom isja 
wzywa ubiegającego się o zaliczenie za pośrednictwem jego 
władzy służbowej do przedłożenia dalszych dowodów, względ­
nie uzupełnienia już złożonych.

W razie potrzeby może kom isja zwrócić się do władzy 
właściwej o przeprowadzenie dochodzeń, celem stwierdzenia 
lub wyjaśnienia pewnych okoliczności lub faktów.

§ 5. Z poprzedniej służby państwowej, lub samorządo­
wej i pracy zawodowej można zaliczyć najwyżej lat 20, przy- 
czem czas służby państwowej w b. państwach zaborczych w i­
nien być, o ile nie przekracza la t 20, zaliczony w pełni.

Praca zawodowa może być zaliczona ty lko  wówczas, je ­
żeli była wykonywana, jako zawód główny, bez względu na to, 
czy za pracę było płacone wynagrodzenie, czy nie, oraz jeżeli
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pr aca  ta da ła  rzeczywiście  u b i e g a j ą c e m u  się o jej zal iczenie  
do św ia d c z e n ie  i kwali fikacje ,  u zda ln ia jące  go  do pe łn ie n ia  s łuż­
by pańs twowej .

Czas pracy  z a w od ow e j  m o ż n a  zaliczyć do pi ero  od  chwili 
u k ończ en ia  18 roku  życia.

§ 6. Po us ta len iu ,  że weryf ikacj i  nie  d o k o n a n o  na  p o d ­
stawie u s t a w  z dnia 13 l ipca 1920 r. (Dz. (J. R. P. jsfo 65, poz.  
429-436) bez winy pros zącego ,  p o  zbadan iu  z łożonych  d o w o ­
dów, oraz  wyniku  e w e n tu a ln i e  p r z e p r o w a d zo n y c h  docho dzeń ,  
ko m is ja  weryf ikacyjna  p o w e ź m i e  uchw ałę  co do  zal iczenia  p o ­
przednie j  służby,  względnie  pracy ,  zaznacza jąc  oddz ie ln ie ,  j a ­
ką ilość lat zal icza się z czasu  s łużby pańs t wow ej ,  s a m o r z ą d o ­
wej i p racy  zawodowej .

Uchwały  kómisj i  weryf ikacyjne j  zapa da ją  bezw zg lędną  
większośc ią  głosów. P rzew odnic zący  g ło su je  na końcu .  U c h w a ­
ły komis j i  weryf ikacyjne j  są o s t a te czne .  Członek  komisj i ,  p o ­
w o ła ny  przez Minist ra  S ka rbu ,  m a  p r a w o  założyć  przeciw 
uch w a le  komisj i  p ro t es t ,  k tóry rozs t rzyga  k i e rownik  właśc iwej 
władzy nacze lnej  w po ro z u m ie n iu  z Minis t rem Ska rbu .

Z p o s i e d z e ń  komisj i  sp i su je  się p ro tokół ,  k tó ry  p o d p i s u ­
je przewodn iczący  i wszyscy cz łonkowie  komisj i .

Komisja  weryf ikacyjna  po d a je  u ch w a łę  swą do  w i a d o m o ­
ści władzy,  przy której  i stnieje,  p rzesy ła jąc  jej r ów no cześn i e  
ak t a  sprawy.  W ła dz a  nacze lna ,  o ile chodzi  o funkc jonar ju-  
sza,  pe łn ią ceg o  przy niej służbę,  sp o rząd za  dla a k t ów  odp isy  
d o k u m e n tó w ,  z łożonych w orygina le,  lub za t r zymuje  złożone 
od p i sy  wierzy te lne ,  a t r e ść  uchwały  p o d a j e  do w ia dom ośc i  
funkc jonar juszowi ,  zwraca jąc  m u  orygin a lne  d o k u m e n t y  i w y ­
da jąc  rów nocześn ie  zarząd zen ia  co d o  wym ia ru  up os ażen ia .

O ile chodzi  o inne osob y ,  władza nacz e ln a  przesy ła  
w ty m celu z a w ia d o m ie n ie  o uc hw a le  komisj i ,  wraz  z ak ta m i  
władzy  b e z p o ś re d n io  podleg łe j .

§ 7. P os ta now ie n ia  § 5 nie m a ją  za s t o so w an ia  do  s ę ­
dz iów i p r ok ura to ró w,  k tó rym  zalicza się czas po pr zedn ie j  
s łużby  p a ń s tw o w e j  i p racy  za w o d o w e j  wed ług  zasad,  o k r e ś lo ­
nych w art.  22 us tawy  z dn ia  13 l ipca 1920 r. (Dz. U R. P. 
.Ns 65, poz.  436).

„ 8. Ro zporz ądz en ie  niniejsze wchodzi  w życie z d n i em  
ogłoszenia .

Pre zes  Rady Ministrów: (— ) K. Bartel, Minis ter  S p ra w  
Wew nę t rz nych :  (—-) Sław oj Składkowski, Minis ter  S p ra w  Z a g r a ­
n icznych:  (— ) August Zaleski, Kierownik  Minis te rs twa  Sp raw 
Wojskowych :  (— ) D . Konarzewski, Minister  Skarbu:  (— ) G. 
Czechowicz, Minis ter  Sprawiedl iwośc i :  (— ) A . M eysztow icz, Mi­
nis te r  Wyz na ń  Religi jnych i O św ie ce ni a  Publ icznego:  (— ) Swi- 
talski, Minis te r  Roln ictwa  (— ) K. K\iezabytowski, Minis te r  Pr ze ­
m ysłu  i Handlu :  (— ) E . Kwiatkowski, Minis ter  Komunikacj i :  
(— ) Kiihn, Min is te r  Robót  Publ icznych:  (— ) M oraczewski, Mini-
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ster  Pracy i Opieki Społecznej: (— ) Dr. Jurkiewicz, Minister 
Reform Rolnych: (—) Witold Staniewicz, Minister Poczt i Tele­
grafów: (— ) Bogusław lAiedziński.

Dz. U. R. P. z dnia 19 października 1928 r. Ne 88, poz. 776).

Poz. 91 
O K Ó L N I K

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego,
Do Panów Insp. Szkolnych Dyrekcyj i kierowników wszystk ich  szkół

w Okręgu
w sprawie tworzenia funduszu wycieczki na w ystaw ę

poznańską.

Organizująca się w Poznaniu Powszechna Wystawa Krajo­
wa ma się stać przeglądem s tanu współczesnej Polski we wszyst­
kich dziedzinach jej życia, będzie za tem żywą ilustracją od- 
pow. nauki o Polsce, udzielanej w szkołach i tern s am em  p o ­
siadać będzie n iezmierne znaczenie kształcące zarówno dla 
starszej młodzieży, jak i nauczycielstwa. Zwłaszcza os tatnie 
powinno niemal bez wyjątku zwiedzić wystawę,  k tóra n iewąt­
pliwie ugruntuje w nas poczucie narodowej  dumy i pozwoli 
ocenić po tęgę  własnego Państwa.  Ze szkół powszechnych mogą 
wyjechać dzieci z ukończonym co najmniej  13 rokiem życia, 
ze szkół średnich młodzież od klasy 4-ej. Należy niezwłocznie 
przystąpić w szkołach do tworzenia funduszu wycieczkowego 
w drodze indywidualnych tygodniowych składek młodzieży. 
Trzeba za tem w przybliżeniu ustalić koszt wycieczki każdego 
ucznia i określić wysokość składki tygodniowej.

Koszt przejazdu koleją będzie znacznie obniżony, przy­
p u s z c z a l n i e ,  wyniesie on dla wycieczek zaledwie 20% ceny 
biletu normalnego,  w Poznaniu będą przygotowane kwatery 
masowe dla młodzieży męskiej  w koszarach wojskowych 
i żeńskiej w szkołach i klasztorach, przyczem liczyć można 
tylko na sienniki w cenie 50 gr. za nocleg. Kwatery masowe 
droższe (łóżko ew. pościel) do 2 zł. Na kwaterze moż­
na będzie ot rzymać za odpow. opłatą pierwsze śniadanie,  na 
wystawie funkcjonować będą tanie kuchnie.  Wycieczkom z Kre­
sów będzie dozwolone korzystać z kwatery  do 4 dni, aby m o ­
żna było po dłuższej podróży wypocząć.  Oprowadzać po wysta­
wie będą specjalni przewodnicy.  Wycieczki szkolne i naucz, 
porozumiewają się co do kwater bezpośrednio z Kuratorjum 
Okręau Szkolnego Poznańskiego,  zawiadamiają Kuratorjum 
Wołyńskie o liczbie uczestników. Na 10 uczniów (uczenie) przy­
padać winna 1 siła wychowawcza.  Wycieczka nie może wy­
ruszyć, nim nie zapewni sobie noclegu.
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, . O g ł os z o ne j  w yc i ec zk i  o d w o ł a ć  n ie  w o l n o  p o d  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i ą  f i n a n s o w ą  z g ł a s z a ją c e g o .  Czas  t r w a n i a  w y s t a w v  o d  
15 m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a  1929 r.

P o ż ą d a n e ,  a b y  w y c i e cz k i  m ło d z i e ż y  w ie j s k ie j  w y s tą p i ł y  
w s t r o j a c h  m i e j s c o w y c h ,  p o p i s y w a ł y  s ię  n a  s c e n i e  w y s t a w o w e j  
ś p i e w e m  c h ó r a l n y m ,  lub o d e n r a ł u
, . j . \  J,— J  9 na  w y s t a w o w e
ś p i e w e m  c h ó r a l n y m ,  lub  o d e g r a ł y  u s c e n i z o w a n e  z w y c z a je  mie j -

Ze  w z g lę d u  n a  n i e z w y k ł ą  d o n i o s ł o ś ć  w y s t a w y  p o z n a ń s k i e j  
n a l e ż a ł o b y  w b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o l n y m  b i o r ą c  p o d  u w a q ę  s z c z u ­
p łe  ś r o d k i  m ło d z ie ży ,  z a n i e c h a ć  w sz e lk ic h  in ny c h  w y c i e c z e k  
z a m i e j s c o w y c h .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

K . Szelągowski.

Poz.  92

k o m u n i k a t

Na p o d s t a w i e  p i s m a  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  Re l ig i jnych  
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n i a  2. XI. 1928 r. Nr.  0 .P r ez -6 9 70 /2 8  
K u r a t o r j u m  k o m u n i k u j e ,  iż d r uk i  z a ś w i a d c z e ń  d o  u z y s k a n i a  5 0 % 
zniżki  k o l e j o w e j  m o g ą  b yć  n a d a l  z a k u p y w a n e  aż  d o  k o ń c a  ro k u  
s z k o l n e g o  1928.29  w Ks iążn icy  „ A t l a s i e "  w W a r s z a w i e  ul. N o w y  
Ś w i a t  L. 59.  7

Konkurs pracy nauczycielskiej na kursach 
dla dorosłych.

I n s t y t u t  O ś w i a t y  D o r o s ł y c h  ( da w n ie j  C e n t r a l n e  B i u ro  
K u r s ó w  d la  D o r o s ł y c h )  og łos i ł  k o n K u rs  w ś r ó d  p r o w i n c j o n a l n y c h  
n a u c z y c ie l i  w i e c z o r n y c h  k u r s ó w  d la  d o r o s ł y c h  n a  k r y ty c z n ą  
°,c e !^« s w e g o  „ T r z y s t o p n i o w e g o  p r o g r a m u  k u r s ó w  d la  d o r o ­
s ły ch  , k tó r y  zo s ta ł  już r o z p o w s z e c h n i o n y  w ś r ó d  n a u c z y c ie l i  
p r ze z  K u r a t o r j u m  za p o ś r e d n i c t w e m  I n s p e k t o r a t ó w  S z k o ln y c h .

K u r a t o r j u m  w zy w a  na u cz yc ie l i  k u r s ó w  d la  d o r o s ł y c h  w o-  
k r ę g u  d o  w z i ę c i a  ud z i a łu  w  k o n k u r s i e .  W a r u n k i  k o n k u r s u ,  w y ­
z n a c z o n e  p r ze z  I n s ty tu t  O ś w i a t y  D o r o s ły c h ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

„ K r y ty c z n a  o c e n a ,  „ T r z y s t o p n i o w e g o  p r o g r a m u 1' p o p a r t a  
d z i e n n i k i e m  p r o t o k ó ł e m  l e k c y jn y m ,  o b e j m u j ą c  j e d e n  d o w o l n i e  
w y b r a n y  p r z e d m i o t ,  j a k  jęz.  po l s k i ,  u k r a iń s k i ,  a r y t m e t y k a ,  g e o -  
g r a f j a  i n a u k a  o b y w a t e l s k a ,  o d p o w i e d z :e ć  m u s i  n a s t ę p u j ą c y m  
w y m a g a n i o m :  '

1. U z a s a d n i ć  u w a g i  k r y ty c z n e  i w n i o sk i  a r g u m e n t a m i  
o p a r t e m i  n a  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  u j a w n i o n y c h  w f o r m i e  
r o z u m o w e g o  d z i e n n i k a  l e k c y j n e g o ,  z a ł ą c z o n e g o  d o  u w ag .
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2. Zaprojektować zmiany, uzasadniając je danemi z ży­
cia, opartem i o protokóły lekcyjne.

Dziennik — protokół winien uwzględnić nas tępu jące  
m omenty:

1. N um er kolejny i datę.
2. Pian i treść  każdej lekcji.
3. Odchylenia od powziętego planu i ich przyczyny, 

oraz konsekw encje tych odchyleń dla następnych lekcji.
4. Obserwacje osobiste  nauczyciela, powstałe na tle 

współpracy ze słuchaczami.
Za najlepszą  pracę z jęz. polskiego, ukraińskiego, aryt- 

metyki, geografji i nauki obywatelskiej wyznaczone są w o b ­
rębie każdego przedm iotu na dowolnie wybranym jednym  
z trzech stopni nauczania dwie nagrody: Pierwsza nagroda 
w wysokości 300 zł., d ruga— w wysokości 200 zł.

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 1 m aja 1929 r. 
pod adresem : Instytut O św iaty D orosłych  (dawniej Cen­
tra lne  Biuro [Kursów dla dorosłych), Warszawa, ul. H ipote- 
ęzna Nr. 8.

Prace konkursowe należy przesyłać w zamkniętych ko ­
pertach, z wypisaniem na nich tylko obranego przez siebie 
godła; w drugiej zapieczętowanej kopercie, oznaczonej tym 
sam ym  godłem, należy podać swoje nazwisko i adres.

bąd Konkursowy, złożony ze specjalistów — pracowników 
oświatowych, rozstrzygnie konkurs do dnia 1 października 1929r.“ 

Konkurs pracy zesp o ło w ej słu ch aczy  kursów  
dla dorosłych .

W związku z powyższym konkursem  pracy nauczyciel­
skiej Kuratorjum ze swej strony ogłasza
Konkurs n ajw yb itn iejszej pracy sp o łeczn ej zesp o łu  s łu ­

chaczy kursów  dla dorosłych .
Podstawą oceny prac słuchaczy będzie:
1) odpowiednie wykonanie zalecanego p rogram u pracy 

na kursach, oraz ogłoszonej w dodatku do Dziennika Urzędo­
wego Kuratorjum JSfs 8 (49) z dn. 1/X1 r. 1928 Instrukcji o pro­
wadzeniu Kursów;

2) wyniki w nauce słuchaczy, s twierdzone w czasie 
wizytacji;

3) prace społeczne słuchaczy: a) zorganizowanie i dobre 
funkcjonowanie O gniska oświatowego, w szczególności: o rga­
nizacja czytelni własnej bibljoteczki, przedstawień i zabaw, d o ­
bre wykorzystanie nadesłanych, przez Kuratorjum kom pletów 
Bibljotek wędrownych; b) założenie Koła Młodzieży, w spółpra­
ca ze spółdzielnią, c) obsadzenie dróg drzewami i t. d.

4) dobre  zorganizowanie zakończenia kursów. Za na j­
lepsze wyniki w powyższych 'pracach Kuratorjum wyznacza 
dwie nagrody: pierwszą w postaci radjoodbiornika drugą w po-
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staci bibljoteczki podręcznej i pom ocy naukowych dla Ogni­
ska oświatowego.

Nauczyciele zamierzający wziąć udział w konkursie In­
stytutu Oświaty Dorosłych m ogą się zgłaszać do Referatu o- 
światy pozaszkolnej przy Kuratorjum po dokładne instrukcje 
i wydawnictwa m etodyczno-ośw iatow e, a zespoły  słuchaczy  
które pragną stanąć do konkursu, ogłoszonego przez Ku­
ratorjum, muszą być zgłoszone w Inspektoratach Szkolnych  
do dn. 10 stycznia 1929 r.

OKRĘG SZKOLNY WOŁYIŚSKI 
Szkolnictw o pow szechne  

sprawozdanie za 1927/28 rok szkolny.
R. S Z K O Ł Y

Z załączonego do niniejszego sprawozdania wykazu Nb 1 
widzimy, że w 1927/28 roku szkolnym publicznych szkół p o ­
wszechnych w Wołyńskim Okręgu Szkolnym m am y 1185, 
z czego szkół 1-klasowych 783, 2-klasowych 210, 3-klasowych
— 80, 4-klasowych — 20, 5-klasowych — 15, 6-klasowych—7 
i 7-klasowych — 70. Liczba uczniów, uczęszczających do tych 
szkół wynosi 111.843. Publiczne Szkoły pow szechne według 
języka nauczania dzielą się następująco: 1) szkół z polskim
językiem nauczania m am y 375, 2) z polskim językiem naucza­
nia i ukraińskim jako  p rzedm iotem  — 348, 3) utrakwistycznych 
(polsko ukraińskich)—417, 4) z ukraińskim językiem nauczania
— 5, 5) z polskim językiem nauczania i czeskim jako p rzed­
m iotem  — 12, 6) utrakwistycznych (polsko czeskich) — 4, 
7) z polskim językiem nauczania i niemieckim jako przedm io­
tem  — 5, 8) z czeskim językiem nauczania — 17, 1 9) z po l­
skim językiem nauczania, a ukraińskim i czeskim jako przed­
miotami — 2. Z powyższego zestawienia wynika, że ilościowo 
przeważają szkoły utrakwistyczne (polsko ukraińskie), jako 
szkoły na te ren ie  naszym najodpowiedniejsze. Były również 
uwzględnione dążenia Czechów, Niemców, Rosjan i Żydów, 
zamieszkujących Wołyń, dokształcania dzieci w języku ojczy­
stym, co się szczególnie uwidocznia w pow szechnem  szkolnic­
twie pryw atnem . Szkół tych w O kręgu Wołyńskim ogółem  
posiadam y 123 z czego 1) z polskim językiem nauczania — 6,
2) z tymże językiem nauczania i ruskim jako p rzedm io tem — 1,
3) utrakwistycznych (polsko-ukraińskich) — 2, 4) z ukraińskim 
językiem nauczania — 2, 5) z rosyjskim — 2, 6) z czeskim — 
10, 7) z hebrajskim  — 49, 8) ukraińskich szKół brackich — 3 
i 9) kantora tów  niemieckich — 48 (wykaz Nr. II w załączeniu).

Porównując wyniki spisu dzieci w wieku szkolnym, prze­
prow adzonego w 1926 roku i frekwencję faktyczną w naszych 
szkołach w bieżącym roku szkolnym z danem i o stanie fre ­
kwencji w szkołach powszechnych tuż przed wojną według 
„Pamiatnoj Kniżki Dyrekcji Narodnych Uczyliszcz Gubernji Wo-



Nr. 10 (51) Dziennik Urzędowy 319

łyńskie j z 1914 r . “ i „Spisu cerkiewno-parafja lnych szkół D ie ­
cezji W o łyńsk ie j“ odnośnie terenu wołyńskich powiatów, pozo­
stających w granicach Państwa Polskiego, należy stwierdzić, że 
w zakresie wciągnięcia dzieci w wieku szkolnym do szkoły 
postąpiliśm y i postępujem y znacznie naprzód. Dalecy jednak 
jesteśm y jeszcze od spełnienia najważniejszego ciążącego na 
nas obowiązku zapewnienia nauki wszystkim dzieciom w wieku 
szkolnym. Jak to wynika z zestawienia, na W ołyniu uczyło 
się 1925/26 roku 101,692 dzieci czyli 48.2$, a w roku bieżącym 
na 218,786 dzieci w wieku szkolnym naukę pobiera 111843 
dzieci, czyli 51.1$. Liczby te w porównaniu do 71440 dzieci, 
które uczęszczały do szkół wołyńskich tuż przed wojną, ozna­
czają duży postęp.

Załączam y wykaz szczegółowy jak  sprawa ta przedstawia  
się w powiatach poszczególnych.

M usim y jednak pamiętać, że z nauki nie korzysta jeszcze 
obecnie 48.9$, to  znaczy, że 106,943 dzieci wyrasta na analfa­
betów, co pochodzi głównie z braku dostatecznej ilości loka li 
szkolnych. Wobec tego na adm in istracji szkolnej i samorzą­
dzie ciąży obowiązek tworzenia w przyśpieszonym tem pie 
nowych szkół, których ilość pod względem organizacyjnym 
musi być dostosowana do warunków lokalnych. W związku 
z powyższem Kuratorjum  wydało Inspektorom Szkolnym spe­
cjalne instrukcje o przestrzeganiu wymaganych formalności przy 
zakładaniu i budowie nowych szkół, by akcję tę przyśpieszyć 
i uporządkować. Jednocześnie na budowę nowych szkół Kura­
to rjum  udziela gm inom i M agistratom  zapomóg bezzwrotnych 
i d ługoterm inowych pożyczek. Praktyka jednak wykazała, że 
gm iny z braku odpowiednich sił i środków, nie są w stanie 
pokierować należycie sprawą budowy szkół, to też budownictwo 
szkolne winno całkow icie spocząć w rękach Sejm ików Powia­
towych, jak to już z bardzo dobrem i wynikam i praktykowane 
jest w n iektórych Województwach.

Obecna prowizoryczna sieć szkolna stopniowo przystoso­
wywana jest do normalnej.

Nowozbudowano w okresie od 1922 do 1926 roku 67 sal 
szkolnych, w tern ty lko  3 sale z cegły, reszta drewniane. O bec­
nie zaś w budowie jest 81 sal szkolnych, z czego już jest ty l­
ko 13 drewnianych. Na budowę powyższą uchwalono gm inom  
400 tysięcy złotych zasiłku.

Przy obecnym stanie rzeczy, wobec silnego obciążenia 
klas, które mieszczą się przeważnie w budynkach nieodpowied­
nich', frekwencji zwiększyć nie można. Tymczasem liczba dzie­
ci nie pobierających nauki (100.000 w czasie obecnym) od 
przyszłego roku szkolnego skutkiem  przybywania roczników 
norm alnych, już niewojennych, zacznie gwałtownie wzrastać.
Z przeprowadzonego w 1926 r. urzędowego spisu wynika, że 
w roku 1932/33 ta ilość się podwoi, bo dzieci obowiązanych
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do  uczęszczania  do  szkoły b ę d z ie m y  mieli  297,729, gdy miejsc  
w szkołach  m a m y  za ledwie  na 111,000. Przed s a m o r z ą d a m i  
stoi więc t r u d n e  zag a d n ie n i e  zdobycia  do s t a t ecz n e j  ilości o d ­
p o w ie dn ic h  p o m i e s z c z e ń  dla rozszerzenia  szkół.  D oty chc zas  
ty lko  n i e k tó re  g m in y  okazują  z rozumienie  dla sp raw  b u d o w n ic ­
twa  szkolnego ,  w yb ie ra ją  j e d n a k  d r o g ę  na jła twie jszą,  l icząc 
przeważnie  na  zasiłki ze s t r ony  S k a rb u  Pańs twa ,  co j e d n a k  
sp raw y rozwiązać  nie może ,  gdyż  zasiłki t e  są  zbyt  szczupłe  
i n iew ys ta rc za j ące .  P o rus zona  sp ra w a b u d o w y  szkół w y m a g a  
s i lnego  pop a rc ia  ze s t r ony  Urzędu  Woje wó dzk iego ,  który mó głb y  
w yw rzeć  nac isk  na sa m o rz ą d y ,  by p r z y s tę p o w a n o  do b u d o w y  
szkół  p r zyna jmnie j  i p r z e d e w s z y s tk ie m  w tych o b w o d a c h  szkol ­
nych,  k tó re  liczą p o n a d  250 dzieci z tern,  że o zasiłki  i pożyczki  
z k redytu ,  p r z y z n a n e g o  przez Mi n is te rs tw o W y z n a ń  Religi jnych 
i O ś w ie c e n ia  Publ icznego ,  m o g ą  u b ie g a ć  się g m in y  na  te  p r z e ­
d ew sz ys tk ie m  szkoły,  k tó ry ch  b u d o w ę  roz poc zną  z w ła snych  
f u n d u s z ó w .

B ra k  d os ta te czne j  ilości lokali szkolnych  nie pozwala ró w­
nież K u ra to r j u m  na  s to so w an ie  w całej  rozc iągłośc i d e k re tu  
o ob owi ązku  szkolnym.  To też p r z y m u s  szkolny  s tosu je  s ię  
wyłącznie  do  dzieci,  k tó r e  d ob row oln ie  zap isa ły s ię  do szkoły,  
oraz do  dzieci  roczników na jm łod szy ch ,  zap is anych  do  szkoły 
z urzędu .  Naieży j e d n a k  zaznaczyć ,  że o sa d zan ie  o p o rn y c h  ro­
dz iców w areszc ie  za n ie po sy łan ie  dzieci  do  szkoły,  względnie  
śc iąganie  grzywien  szkolnych ,  w yk o n y w u ją  g m in y  dość  o p i e ­
szale.

Minis te rs two  W yz nań  Rel igi jnych i O ś w ie c e n ia  P ubl ic zne­
go  p ra w ie  wszystkie  publ iczne  szkoły p o w s z e c h n e  za ba rd zo  
niel icznemi  wyj ą tkami  zaopa t rzy ło  w bibl joteki  szkolne,  a czę ­
ś c io wo w m a p y  i inne p o m o c e  n a u kow e .  Ilość j e d n a k  p o m o c y  
n a u kow yc h  je s t  n i ew ys ta rc za j ąca  i władze  Szk o ln e  dok ład a j ą  
wsze lk ich  s ta rań ,  by je s t o p n io w o  uzupełnić.  N a t o m i a s t  z a o ­
p a t r zen i e  szkól  w pot rz eby  rzeczo w e  w wielu jeszcze  p o w i a ­
t ach  po zos ta wia  dużo  do  życzenia.  Najgorze j  po d  ty m  wzg lę­
d e m  przeds ta wia ją  się powiaty:  łucki i horochowsk i .  Zbyt  czę ­
s to  sp o t y k a  się t a m  b rak  w szkołach  o d p ow ie dn ic h  sprzę tów,  
podłóg,  lufcików i u s t ęp ó w .  Izby szkoln e  c iasne ,  p ie ce  p r z e ­
ważnie zniszczone,  śc iany  od  s z e re g u  lat  nie b i e lo ne  i t. p. 
To  też  K ura to r ju m  n i e j e d n o k ro tn ie  in te rw en jo w ał o  w tych 
sp ra w ach  do  ( Jrzędu  Woj ew ód zki ego ,  który,  t r zeba  przyznać,  
zawsze  na sk u te k  tych in te rwencyj  w y d a w a ł  o d n o ś n e  za rzą­
dzenia  w ła d z o m  a d m i n i s t r a c y j n y m  I instancji .  In te rwencje  p o ­
wyższe n iezawsze  j e d n a k  z n ie zna nych  tu p o w o d ó w  odnos i ły  
na leży ty  sku tek .

B.  N A U C Z Y C I E L E .

W szkołach  p o w s z e c h n y c h  O k r ę g u  S z k o l n e g o  Wołyńskie-
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go uczy o g ó łe m  2213 (1115 m. -(- 1098 k.) nauczyciel i ,  k tórzy w e ­
dług na ro d o w o śc i  dzielą się na: P o la k ó w — 1535, Ukra ińców— 536 
R os ja n— 79, Czechów— 21, Bia łorus inów— 4, N ie m c ó w — 9, z.ydów 
—  28, i innych na rodow ośc i  1. N a u k o w e  kwali f ikacje n a u c z y ­
cieli są  n a s t ępu ją ce :  1) wyższe s tud ja  p o s i ada j ą  —  18 m ę ż ­
czyzn i 5 kobie t ,  2) eg zam in  wydzia łowy lub rów norz ędny  — 
56 m. 33 k. 3/11 e g z a m in  nauczyc ielski  (kwali fikacyjny)— 37 m. 
45 k., 4) m a t u r ę  semi na r ja lną ,  260 m. 445 k. 5) ś w ia dec tw a  
uzupe łn i a j ące  dla czynnych  a n iekwal i f ikowanych  o t rzyma ło  — 
480 m. 346 k., 6) kwalif ikacje tylko  do  nauczania  religji— 30 m. 
7) nauczyc iel i  czasow o kwal i f ikowanych  —  125 m. 122 k., 8) 
n ie kwal i f ikowanych  — 108 m, 102 k., Nauczyc ie le  niekwalifi-  
kowani  obowiązani  są uzupełn ić  swe kwalif ikacje do 31 s i e r p ­
nia 1929 r. O pr ócz  pa ń s tw o w y ch  se m in a r jó w  nauczyciel sk ich 
w O s t r o g u  i Krzemieńcu ,  o raz  pry wa tn ych  w Macie jowie  
i Lucku ,  Kura to r jum  zo rganizowało  w O st rog u  Roczny Kurs 
Pedagogicz ny  dla k a n d y d a t ó w  na  nauczyciel i ,  pos iada jących  
świadec tw a dojrzałości  z uk ończen ia  szkół  ś r ednich  o g ó l n o ­
ksz ta łcących .  Z pow y ż sz e g o  wynika ,  iż czynione  są wszelkie 
usi łowania  do podn ie s i en i a  kwalif ikacyj  zaw odowy ch  za t rudn io ­
n e g o  w O k rę g u  nauczyc iel s twa.

C. H I G J E N A  i W Y C H O W M N I E  F I Z Y C Z N E .

Jeże l i  wziąć po d  uw agę  an tyhig jen iczne  warunki ,  w jakich 
p rzebyw a  ucząca  s ię  dziatwa,  n ietylko  w d o m u  ale również  
i w szkole,  ze względu  na  brak  od p o w ie d n io  urządzonych  izb 
szkolnych  m u s im y  dojść  do  przekonan ia ,  że sp rawa ta o g r o m ­
nej wagi  leży jeszcze  od ło gi em ,  o k tóre j  j e d n a k  nie wolno n a m  
za po m inać ,  jeżeli  c h c e m y  w ychow ać  dla Pańs twa zdro we  p o k o l e ­
nie. W o b e c  rzeczywistości  j e d n a k  s ta je wizy ta tor  higjeny  b ez radny  
i rola jego s pr ow adz a  się jedynie  d o  s twierdzenia  rozpaczl iwe­
go  s ta n u  rzeczy pod  w zględem  hig jen icznym w większości  
naszych  szkół  p o w s z e c h n y c h .  J e ś l i  j e s t  rzeczą n iemożl iwą  za­
radzić z ł em u odrazu ,  na leży  podjąć  z n i e m  walkę  p e w n e m i  
e t a p a m i .  To też  w p i e rwszym rzędzie winny sa m o rz ą d y  za ­
t roszczyć się o zdrowie  uczącej  s ię dz iatwy i zorganizowa ć  
przyna jmnie j  do s t a te c z n ą  dla niej p o m o c  lekarską .  Przy każdym 
Se jm ik u  P ow ia tow ym  po w in na  być us ta lona  p e w n a  ilość le k a ­
rzy szkolnych,  k tórych  z a d a n ie m  byłaby  s ta ła op ie k a  nad s t a ­
n e m  s a n i t a r n y m  szkół,  zd row iem uczącej  się dz iatwy i n a u c z y ­
c ie ls twa ,  o raz organizowania  kolonji  l etnich dla s łabszych  fi­
zycznie dzieci.  Co do wychowania  f izycznego  to za wyją tk iem  
s e m in a r jó w  nauczyciel sk ich,  gdzie istnieją hu fc e  p r z y s p o s o b ie ­
nia wo js ko w ego ,  wychowanie  to s p row adza  się do przepi sanyc h  
lekcyj  g imnas tyki ,  gier  i zabaw.
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D. STOSUNEK DO SZKOLNICTWA POW SZECHNEGO 

ORGANÓW LOKALNYCH.

(władz administracyjnych, samorządowych i t. d.)

W większości wypadków lokalne władze administ racyjne 
i sam orządowe wykazują dążenia do należytej  współpracy 
z władzami szkolnemi  nad podnies ieniem oświaty szerokich 
mas  ludowych. Zdarzają się jednak wypadki,  że Kuratorjum 
bywa zmuszone do iriterwenjowania w Grzędzie Wojewódzkim 
w sprawach ze szkolnictwem powszechnem związanych. Szcze­
gólnie sprawa zasiąga'nia zawczasu opinji Inspektora Szkolnego 
przy składaniu przez samorządy swych budżetów nie jes t ści­
śle przest rzegana.  Zachodzą bowiem wypadki,  że Inspektor 
Szkolny sam  musi  się o to dopominać i prosić Wydział Po­
wiatowy o dostarczenie mu projektu budżetów gminnych, N a­
tomiast  zaznaczyć należy, iż przy zapoczątkowaniu przez Wła­
dze Szkolne akcji otwarcia nowych szkół, względnie podnie­
sienie s topnia organizacyjnego szkół istniejących gminy wy­
kazują daleko idącą chęć i zrozumienie podejmując  się wszel­
kich związanych z tern świadczeń. Nieco odmiennie przedsta­
wia się ta sprawa w powiatach włodzimierskim, horochowskim 
i łuckim gdzie nawet opieka nad s t anem  lokali szkół czynnych 
wymagała  interwencji Kuratorjum w Grzędzie Wojewódzkim.  
Powiaty rówieński,  horochowski,  włodzimierski i dubieński nie 
objawiają również za interesowania w kierunku podjęcia przez 
tamtejsze  organy samorządowe akcji budowy szkół. Pożądane 
byłoby, ażeby gminy, na terenie których zachodzi konieczność 
budowy szkół i budynków mieszkalnych dla nauczycieli,  wst a­
wiały corocznie do budżetów swych pewne sumy na ten#ce l ,  
a wówczas po kilku latach zebrany fundusz wraz z po mocą  
kredytową ze s t rony Skarbu Państwa umożliwiłby gminom 
wzniesienie budynków szkolnych w szybkiem tempie.  ' Zacho­
dzą bowiem wypadki  iż z braku potrzebnych funduszów gminy 
nie są w stanie ukończyć rozpoczętych już budynków szkol­
nych, wskutek czego mater ja ł  przygotowany na budowę bardzo 
często ulega zniszczeniu.

W k p ń c u  byłoby wielce wskazanem,  by Wydziały Powia­
towe, mając  na względzie tępienie anal fabetyzmu i podniesie­
nie oświaty wśród dorosłych na Wołyniu, przyznawały większe 
sumy na oświatę pozaszkolną,  a mianowicie:  1) na organizację 
kursów die dorosłych i wynagrodzenie dla nauczycieli,  2) na 
podręczniki dla słuchaczów i p o m o ce  naukowe  dla ognisk o- 
światowych,  gminy zaś powinny poczuwać się do obowiązku 
pokrywania kosztów, związanych z opałem,  światłem i admini­
stracją kursów dla dorosłych,
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P orów naw czy wykaz w yda tków  Państwa i sam orządu na 
ce le  szko ln ic tw a  powszechnego O kręgu zamieszcza się poniże j.

W ydatki Skarbu Państwa i Samorządu na publiczne 
szkolnictwo powszechne w r. 1927.

W yda tk i W yd a tk i
Państwa Sam orządu

Lubom i 1249.388 90.469 26.7%
Kow el 788.536 253.813 24.3%
W łodz im ie rz 507.655 91.932 15.3%
H orochów 358.450 66.564 15.6%
Łuck 899.347 222.733 19.9%
Dubno 623.594 184.212 22.8%
K ostopo l 437.404 130.252 22.9%
Równe 838.234 300.495 26.3%
Zdo łbunów 749.250 157.086 17.3%
K rzem ien iec 799.866 182.573 18.5%

Przecię tny % w yda tkó w  sam orządu 21.2%

E. U W A G I  O G Ó L N E .
D ążeniem  W ładz Szko lnych  w zakresie szko ln ic tw a  po­

wszechnego jest sta łe podnoszenie  poz iom u szkół przy jedno- 
czesnem s topn iow em  rozszerzaniu sieci szko lnej. Do podn ie ­
sien ia  poz iom u szkó ł p rzyczyn ia ją  się z jedne j s trony  stale 
przebyw a jący now i le p ie j p rzygo tow an i nauczycie le  i nauczy­
c ie lk i, w ychodzący z S e m in a rjów  nauczycie lsk ich , rożnorodne 
ku rsy nauczycie lsk ie , podnoszące dydaktyczne p rzygotow an ie  
nauczycie li, oraz bardzie j system atyczna frekw encja  w szko łach.

Złe naw yki dawnych czasów, w yrażające się w uczę­
szczaniu do szko ły  je d yn ie  w okres ie  późnej jes ien i i z im y, s to ­
p n iow o  ustępują ; dziś już nauka odbywa się we w szystkich  
szkołach, począwszy od dnia 1 września do dnia 28 czerwca 
przy fre kw e n c ji zm nie jszone j w początku i końcu roku , sądzić 
jednak  należy, że dz ięk i stosow aniu  obow iązku  szkolnego, oraz 
stale w zm aga jącem u się p rzekonan iu  o korzyściach nauczania 
w masach w ie jsk ich  i ten  ob jaw  w k ró tk im  czasie ustąpi.

S tosunek ludności do szko ły jest p rzychy lny , n iek iedy  bardzo 
d ob ry  i n o rm u je  się w yn ika m i nauczan ia ,'jak ie  szkoła osiąga 
S tw ie rd z ić  należy, że dob ry  nauczycie l i dobra szkoła zdoby­
wają zawsze uznanie i p rzychy lność rodziców . G łód szkó ł jes t 
o g rom ny każdy, k to  styka się z ludnośc ią ,s tw ie rdza  żyw io łow e  
dążenia do u ruchom ian ia  szkół, co wyraża się w licznych pe ­
tyc ja ch  i delegacjach ludności, proszących o u ruchom ien ie  
now ych szkó ł, w sam orzu tnych  przez g rom ady  in ic jow anych  
i wznoszonych budow lach na użytek szkół.



324 Dziennik Urzędowy Nr. 10 (50)

L u d n o ść  um ie  też  zna leźć d r o g ę  do  władz,  o ile szkoła 
w jej p r z e k o n a n iu  nie da je  na leży tych  wyników,  o ile n a u c z y ­
ciel nie odzna cza  się na l eży t ą  su m ie n n o śc ią .  Ch a rak t e rys t yc z-  
n e m  dla o c eny  s t o s u n k ó w  wołyńskich  je s t  również  to,  że kwe- 
stja j ęzyka  na uc zani a  w szkole  nie j e s t  z ag a d n ie n ie m ,  obcho-  
d z ą c e m  ludn ość  w ta k im  s topniu ,  jak m o ż n a b y  sądz ić  o tern na 
p o d s t a w i e  a r tykułów p ism,  szczególn ie  ukra ińsk ich .  Lu dno ść  
u kr a iń sk a  Wołynia  uważa  za na tur a lne  i dla niej najbardz ie j  
kor zys tn e  tak ie  rozwiązanie p r o b l e m u  j ę z y k o w e g o  w szkole,  
k t ó re by ,  za sp a k a ja ją c  po t rz eby  kul t ura lne  w zakres ie  języka  
i z apewn ia jąc  dz iecku  począ tk i  nauki  w języku o jc zys tym,  d a ­
wało j e d n o c z e ś n i e  d o b r ą  z n a j o m o ś ć  kul tury pa ńs tw owej .  Dla ­
t e g o  też typ  szkoły  dwujęzyczne j  (u t rakwis tyc zne j )  zna jduje  
p o w s z e c h n e  u znani e  ludnośc i.  Sądz ić  też  należy,  że poprzez  
szkołę  ta k  zo rg an iz ow aną  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  związanie ludnośc i  
n iepolsk ie j  Wołynia  z pań s t w o w o śc ią  polską ,  że szkoła  d w u j ę ­
zyczna  je s t  t ą  szkołą,  k tó r a  w w yc how ani u  real izuje „ S y m b i o ­
zę" po lsk o  u k ra iń sk ie go  współżyc ia .

Us ta len iu  s to s u n k ó w  w dziedz nie językowej ,  t ak  po trzeb-  
n e m  dla ow oc nej  p racy  w ych ow aw czej  i dy dakty czne j  w s z k o ­
le prz e sz kadz a  w du ż y m  s topn iu  s ta le  rok  rocznie  odbywający  
s ię p leb iscy t  j ęzykowy,  w p r o w a d z o n y  przez  u s ta w ę  z roku 1924 
Zd an ie m wszys tk ich  czynników,  p r a g n ą c y c h  k oo rdyn ow an ie  sił 
twórczych  całej  ludnośc i  dla p o d n  es ien ia  i rozwoju kul tura l ­
n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  Wołynia,  u s t aw a  ta pow inna  być  g r u n ­
town ie  sk o ry g o w a n a .
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bzkolnictwo średnie ogólno-kształcące. 
Sprawozdanie za rok szkolny 1927/1928.

fl. PRZEGLĄD HISTORYCZNY.
W roku szkolnym 1911-12 wszystkich szkół średnich było 

14, w tem  9 państwowych, m ianowicie gimnazjum męskie 
w Dubnie, Kowlu, Łucku, Ostrogu, W łodzim ierzu i szkoła re­
alna w Równem, gim nazjum  żeńskie w Dubnie, Ostrogu i w 
Równem i 5 prywatnych (wszystkie żeńskie), m ianowicie w Kow­
lu, Krzemieńcu, Łucku, W łodzim ierzu i Zdołbunowie. Ogółem 
było 13 gimnazjów i 1 szkoła realna. Szkół męskich było 6, 
żeńskich 8, państwowych 6 męskich i 3 żeńskie, prywatnych 5 
żeńskich.

Klasy 1— VIII posiadały 3 gimnazja państwowe, 2 męskie 
i 1 żeńskie, I— VII 8 szkół (w tem 1 szkoła realna), m iano­
w icie państwowa 1 męska i 2 żeńskie, prywatnych 5 żeńskich,
I— VI 2 szkoły państwowe męskie, I - i l l  1 szkoła państwowa 
męska.

Z państwowych szkół najstarsze było gimnazjum żeńskie 
w Ostrogu, istn ia ło bowiem od roku 1865, gimnazjum męskie 
w Ostrogu istn ia ło od r. 1868, szkoła realna w Równem od 
r. 1872, gimnazjum męskie w Łucku od r. 1895, gimnazjum 
żeńskie w Równem od r. 1902, w Dubnie od 1908, gimnazjum 
męskie w Dubnie i Kowlu od r. 1909, gimnazjum męskie we 
W łodzim ierzu od r. 1910.

Żeńskie gimnazja prywatne istniały: w Łucku od r. 1903 
w Krzemieńcu i Zdołbunowie od r. 1909, w Kowlu i we W ło ­
dzim ierzu od r. 1910.

W zakładach państwowych pobierało naukę w roku szkol­
nym 1911-12 2123 uczniów, m ianowicie 1318 chłopców i 805 
dziewcząt; w szkołach prywatnych 1062 dziewcząt; ogółem 
było uczniów 3125, w tem  1318 chłopców i 1867 dziewcząt.

Przegląd historyczny wskazuje na ogromny rozrost szkol­
nictwa średniego ogólnokształcącego, k tó ry  nastąpił odrazu 
w roku szkolnym 1921-22, a nie odpowiadał zupełnie istotnym  
potrzebom społeczeństwa, ani też stosunkom narodowościowym 
w te j części Rzeczypospolitej. To też z biegiem lat ewolucja 
szła w kierunku likw idac ji szkół, nie odpowiadających już no­
wym warunkom, wytworzonym  po utrwaleniu się władzy p o l­
skiej na W ołyniu, powstania k ilku  szkół nowych, przeznaczo­
nych do zaspakajania potrzeb ludności ukraińskiej, oraz wzmac­
nianie się rozwoju tych szkół, których podstawy okazały się 
trwałe. Najmniejszym zmianom pod względem ilościowym  od 
roku 1921 ulegało szkolnictwo państwowe, natom iast znaczną 
różnicę pod tym  względem, jeszcze znaczniejszą pod względem 
języka nauczania wykazuje szko'nictwo prywatne. Te zmiany 
ilustru ją  następujące tabele:
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Szkoły według właścicieli:

Rok
szkolny

O g ó łe m
szkół

Szkoły
p aństw ow .

Szkoły
sa m o rz ą d .

Szkoły
p ry w a tn e

1921/22 31 7x) — 24
1922/23 31 8x) 1 22
1923/24 25 7 1 17
1924/25 25 7 1 17
1925/26 24 7 1 16
1926/27 24 7 1 16
1927/28 24 8 1 15

*) W tern 1 g i m n a z j u m  w K r z em i eń c u ,  dz is  w c h o d z ą c e  w sk ła d  
L i c eu m.

W roku szko lnym  1922/23 zosta ło  u p a ń s tw o w io n e  G im n a ­
zjum w Dubnie , w roku  szko lnym  1923/24 g im n az ju m  w Krze­
m ieńcu , k tó re  wchodzi w sk ład  L iceum , jak o  o d rę b n e j  
jed n o s tk i  o rgan izacy jnej  na Wołyniu. W roku  1927 u p a ń s tw o w io ­
no  P raw o sław n e  S e m in a r ju m  D uchow ne  w K rzem ieńcu , k tó re  
m a  c h a ra k te r  9-ćio k lasow ej szkoły ś redn ie j  typu  k lasycz­
n eg o  z uw zg lęd n ien iem  pew n e j  ilości p rzed m io tó w  te o lo g icz ­
nych. Liczba szkół p ryw atnych  zm niejsza  sie w sp o só b  
d o ść  g w ałtow ny  w la tach  szko lnych  1922/23 i 1923/24 (o 7 
szkół) p o czem  s top n io w o  do  roku  b ieżąceg o  dochodzi  do  cyfry 
15, W roku szko lnym  1922/23 p o w s ta je  G im naz jum  M iejskie  
w K rzem ieńcu , k tó re  w roku  szk o ln y m  1924/25 p rzek sz ta łca  
sie na  g im naz jum  S e jm ik u  P o w ia to w eg o  i M ias ta  K rzem ieńca .

Pod w zg lądem  jeżyka  n au czan ia  szko ln ic tw o  przechodzi 
w ty m  o k re s ie  n a s tę p u ją c e  zm iany:

Rok szk. OqÓł.
zakł.

W j. poi. 
naucz.

poi.
ukr. Gkr. Ros. ros. ukr. H e b ra j ­

skim

1921/22 31 12 1 13 3 2
1922/23 31 16 — 1 10 1 3
1923/24 25 15 — 3 4 ■t 3
1924/25 25 15 _ 3 4 3
1925/26 24 14 —  ’ 3 4 — !■ 3
1926/27 24 15 — 4 2 • — 3
1927/28 24 14 1 4 2 —  ■ - 3

Rzuca siq w oczy o d razu  o g ro m a  ilość szkól,/z ro sy jsk im  
jeży k iem  n a u czan ia  w roku  szko lnym  1921/22, k tó ra  już w ro- 
ku~szko lnym  1923/24 sp a d a  do  4-ch, by w c iągu  la t  1926.27
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1927.28 zatrzym ać się na cyfrze  2, oraz is tn ien ie  w la tach 
iszko lnych  1921.22 i 1922.23 szkół dwujęzycznych rosy jsko -ukra - 
ińsk ich , k tó re  ja k o  nie m ające żadnego uzasadnienia szybko 
zn ika ją. N a tom ia s t p ow o li lecz s topn iow o  wzrasta liczba szkół 
z u k ra iń sk im  język iem  nauczania. S zko ły z p o lsk im  język iem  
nauczania, to  szko ły państw ow e, g im naz jum  sam orządow e, g i­
m nazjum  P. M. S. z likw idow ane  w roku  ub ieg łym  i szko ły p ry ­
w atne żydow skie . Szkołą z język iem  p o lsk im  i u k ra iń sk im  na ­
uczania je s t Państwowe Praw osław ne S em ina rjum  Duchowne 
w K rzem ieńcu. 1

Jeże li chodzi o skład narodow ośc iow y szkół, to  b rak  m i 
danych, posłużę się w ięc k lasy fika c ją  w ed ług  wyznania  m ło ­
dzieży.

Rok szkolny
Ogół.

zakład
S zko ły dla wszy­
stk ich  wyznań

Szkoły dla 
prawosł.

Szk. dla 
iz rae litów

1921/22 31 24 3 4
1922/23 31 12 10 9
1923/24 25 10 6 9
1924/25 25 9 7 9
1925/26 24 8 7 9
1926/27 24 9 6 9
1927/28 24 8 7 9

W  roku  szko lnym  1921.22 z 12 szkół z p o lsk im  język iem  
nauczania 10, w tern 7 państw ow ych i 3 p ryw atne, b y ło  d o ­
stępnych dla m łodzieży w szystkich  wyznań bez względu na na­
rodow ość, 2 zaś p ryw atne  b y ły  przeznaczone w yłączn ie  dla 
m łodz ieży żydow skie j. Ze szkół z ukra ińsk im , rosy jsk im  
i u k ra iń sk im  język iem  nauczania ty lk o  3 posiadały m ło ­
dzież w yłączn ie  praw osław ną, w 14 zaś szkołach uczyła się 
m łodzież różnych wyznań. Z m ien ia  się ten stosunek odrazu 
w roku  szko lnym  1922,23, z 16 szkół z p o lsk im  język iem  nau ­
czania w 6 -c iu  pob ie ra  naukę w yłączn ie  m łodzież żydowska,z 12-tu 
zaś szkół z u k ra iń sk im , rosy jsk im  i u k ra iń sk im  i rosy jsk im  ję z y ­
k iem  nauczania ty lk o 2  są już dostępne dla m łodzieży in ­
nych  wyznań poza prawosław nem . Jeszcze ty lk o  jedna zacho­
w u je  w roku  szko lnym  1923.24 ten charakte r. Od roku  szko l­
nego 1924.25 wszyscy uczniow ie  bez względu na narodow ość 
i wyznanie  m ogą pobierać naukę w g im nazjach państw ow ych 
(z w y ją tk ie m  S em ina rjum  D uchow ego w K rzem ieńcu, m ającego
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specjalny charakter, gdzie wyznanie prawosławne jest obow ią­
zujące, bez względu jednak na narodowość), w gimnazjum sa- 
morządowem w Krzemieńcu i P. M. S. w Korcu, w gimnazjach 
ukra ińskich i rosyjskich uczy sie m łpdzież wyłącznie tych na­
rodowości (z m ałem i wyjątkam i — Żydzi, Czesi, N iemcy), w 6 
zaś gimnazjach z polskim  jeżykiem  nauczania i w 3-ch z he­
brajskim  jeżykiem  nauczania m łodzież wyłącznie żydowska.

Ważna jest sprawa koedukacji, która została wprowa­
dzona odrazu w roku 1921.22 w 19 szkołach i już w roku 
szkolnym  1923.24 rozszerzyła sie prawie na wszystkie szkoły 
jak  to wskazuje następująca tabela:

Rok szkolny Ogół.
zakład.

Zakłady koe­
dukacyjne Męskie Żeńskie

1921/22 31 19 6 6
1922/23 31 25 3 3
1923/24 25 23 1 1
1924/25 25 23 1 1
1925/26 24 22 1 1
1926/27 24 23 1 1
1927/28 24 22 1 1
Stale utrzym ało się ty lko  gimnazjum męskie i żeńskie 

w Dermaniu; po zlikw idowaniu gim nazjum  męskiego tamże 
powstało Państwowe Sem inarjum  Duchowne w Krzemieńcu.

Co się tyczy typu zakładów, to brak m i chw ilowo danych 
za lata od 1921.22 do 1923.24, ograniczę się do zestawienia 
od roku szkolnego 1924.25.________

Rok szk.
O gó­
łem

Typ.
klas. Human.

Mat.
przyr.

typ. hum. i mat. 
przyrodniczy

1924 25 25 1 19 4 1
1925 26 24 1 19 2 2
1926 27 24 — 19 3 2
1927 28 24 1 18 2 3

Typ klasyczny był ty lko  przejściowy. Obecna szkoła k la ­
syczna, Sem inarjum  Duchowne w Krzemieńcu, ma charakter 
specjalny. Od roku 1924.25 przeważał typ humanistyczny, k tó ­
ry w przyszłości zapanuje niemal zupełnie.

B. ' STAN SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO W ROKU 
SZKOLN. 1927.28.

Z ak łady  naukow e — młodzież.
O gó lna  ilość szkół, o ddz ia łów  i uczniów w edług katego- 

ryj (państw, samorząd, prywat.)
W roku szkolnym 1927.28 były 24 szkoły średnie ogólno­

kształcące o 204 oddziałach, w których pobierało naukę 5754
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m łodz ieży  od 301 nauczycie li. Państw ow ych zakładów  b y ło  8
0 88 oddzia łach, sam orządow y jeden  o 7 oddzia łach, p ryw a t­
nych 15 o 109 oddzia łach. W  szkołach państw ow ych uczyło  
się 3019 uczniów , nauczycie li by ło  151, w sam orządow ej 255, 
nauczycie li 17, w p ryw a tnych  2480, nauczycie li 188.

Stopień organizacyjny szkół.

Pod w zględem  stopn ia  o rgan izacy jnego  szko ły te p rzed ­
staw ia ją się, ja k  następuje: 20 szkó ł posiada ło  w b. roku szko l­
nym  najniższą klasę czynną pierwszą z tych  7 państw ow ych
1 13 p ryw atnych , 4 szko ły m ia ły  najniższą klasę drugą, z tych 
jedna państw ow a, jedna sam orządowa i 2 pryw atne. Najwyższą 
klasę IX -tą  posiada ł 1 zakład (S em ina rjum  D uchow ne w K rze­
m ieńcu), V IIi-m ą  20 zakładów , z tych  państw ow ych 7, p ry w a ­
tn ych  13, najwyższą klasę V II-a  jeden zakład p ryw atny , n a j­
wyższą klasę V l-ą  jeden p ryw a tny  i najwyższą klasę V-ą jeden 
p ryw atny .

T y p y  s z k ó ł .
Szkół hum an is tycznych  je s t 18, 5 państw ow ych, 13 p ry ­

w atnych, m atem atyczno -p rzy rodn iczych  2 p ryw atne , o dwóch 
typach ,(hum an is tycznym  i m a tem a tyczo -p rzy rodn iczym ) 3, z tych
2 państw ow e i 1 sam orządowa, now ego typu  klasycznego 1 
szkoła państw ow a (S em ina rjum  D uchow ne w Krzem ieńcu), w od ­
dzia łach hum an is tycznych  pob iera  naukę 5032 uczniów , w o d ­
dzia łach  m atem atyczno-p rzyrodn iczych  474, w g im naz jum  kla- 
sycznem  248. O ddzia ły  m atem atyczno  przyrodn icze  rozw ija ją  
się ty lk o  w R ów nem  w G im naz jum  Państwow em  i w II Pry- 
w atnem  z p o lsk im  język ie m  nauczania (dla Żydów ). Pow oli 
lik w id u je  się te oddz ia ły  w g im nazjum  państw ow em  we W ło ­
dz im ierzu  (w  b. roku  z likw idow ana  klasa IV) i w g im nazjum  
sam orządow em  w K rzem ieńcu (w b. roku  ty lk o  dw ie klasy 
m a te m atyczn o -p rzy rod n icze : VII i VIII inne klasy przekszta łcone 
już na hum anistyczne). W  stad jum  zupełnej lik w id a c ji znajduje 
się p ryw atne  g im nazjum  m atem atyczno-p rzyrodn icze  z h eb ra j­
sk im  język ie m  nauczania w Krzem ieńcu, w k tó rem  w obecnej 
ch w ili są już ty lk o  dw ie  k lasy (1 grudnia 1927 r. by ły  jeszcze 
4) m ia no w ic ie  IV i V. L ikw ida c ja  i tak  już n ie licznych  oddz ia ­
łów  i szkół m atem atyczno-p rzyrodn icz . z jed ne j s trony dow odzi, że 
społeczeństw o odczuwa po trzebę  w ykszta łcen ia  h um an is tyczne ­
go, opa rtego  na p ie rw ias tkach  k u ltu ry  łac ińsk ie j, z d ru g ie j s tro ­
ny jes t w yn ik ie m  trudnośc i finansow ych, z ja k ie m i muszą 
w alczyć zwłaszcza szko ły p ryw atne , g im nazja  b o w ie m  
m a tem atyczno -p rzyrodn icze  są o w ie le  droższe od hum an is tycz­
nych, gdyż muszą być zaopatrzone w odpow iedn ie  zb io ry  
naukow e, p racow n ie , muzea i t. p.
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Kategorja szkól według płci młodzieży.

Szkół  koe d u k a c y jn y c h  jes t  22 ze 189 oddzia łami ,  po b ie r a  
w nich n a u k ę  3100 uczniów i 2347 uczenie,  uczy 328 n auczy ­
cieli, w t e m  241 mężczyzn  i 87 kobiet ;  n a d t o  jes t  j e d n a  s z k o ­
ła m ę s k a  ( S e m i n a r j u m  D u c h o w n e  w Krzemieńcu)  z 9-ciu o d ­
dz iałami 248 uczniów i 15 nauczyc iel i ,  w t e m  14 mężczyzn  
i 1 kob ie ta ,  o raz  je d n a  szkoła że ńs ka  ( p ra w os ł aw ne  g i m naz ju m  
d u c h o w n e  w D erm a n iu )  z 6 oddzia łami ,  59 uczenie  i 13 n auc zy ­
cieli, w t e m  9 mężczyzn  i 4 kobiety.

Kategorja szkół według języka nauczania.

Na ogó lną  l iczbą 24 szkół j e s t  14 z po ls k im ję zykie m 
nauczania ,  z tych  7 pańs t wow ych,  1 s a m o r z ą d o w a  i 6 p r y w a t ­
nych,  (dla młodz ieży  izraelickiej);  1 szkoła  p a ń s t w o w a  jes t  
dwu języczna ,  z p o l sk im  i ukr a iń sk im  językiem nauczania ,  4 
szkoły p ry w a tn e  z uk ra iń sk im  ję zykie m nauczan ia ,  2 szkoły 
pr y w a tn e  z rosy js k im  ję z y k ie m  nauc z a n ia ,  i 3 szkoły p r y w a tn e  
z h e b r a j s k im  ję zykie m nauczania.

W szkołach  z po lsk im  ję zyk ie m  nauczan ia  po bi e ra  n a u k ę  
w 130 oddz ia łach  4024 uczniów, uczy w nich 221 nauczyciel i ;  
w szkole  dwujęzycznej  z p o ls k i m  i uk ra iń sk im  ję zyk ie m  n a u ­
czania  w 9-ciu oddz i a ła ch  je s t  248 uczniów i 15 nauczyciel i ,  
w szko łac h  z u k ra iń sk im  ję zykie m n au czan ia  w 29 oddz ia łach  
je s t  525 uczniów i 56 nauczyciel i ,  z rosy jsk im ję zyk ie m  n a u ­
czania w 16 oddz ia łach  378 uczniów i 34 nauczyciel i ,  z h e b r a j ­
sk im ję zykie m nauczania  w 20 odd zia łach  579 uczniów i 30 
nauczyciel i .

Kategorje szkół według praw.

Z 16 szkół p ryw atnyc h  żadna  nie po s ia da  pe łnych  praw.  
Pra wa n iepe łne  m a  jedna  szkoła s a m o r z ą d o w a  i 4 p ryw atn e ,  
o g ó ł e m  korzys ta  z tych  praw 1011 uczniów; p r a w a  n ie pe łn e  
z z a s t r zeże n ie m  m a  6 szkół  p ry watnych ,  w k tórych  się uczy 
992 uczniów,  zupe łn ie  bez pr aw  jes t  5 szkół  z 732 uczniami .  
J e d n a  szkoła  s a m o r z ą d o w a  i 5 szkół  p r y w a tn y ch  m a j ą  p r aw a  
dla o ś m iu  (wszys tk ich)  klas,  2 szkoły p ry w a tn e  dla klas  I do V11 - ej 
i 2 dla klas I —  VI. Wszys tk ie  szkoły z pr awa mi  są k o e d u k a c y jn e  
Niepe łn e  p raw a  m a ją  4 szkoły z po ls k im j ęzykiem  nauczania ,  
( pobiera  w nich n a u k ę  820 uczniów)  i j e d n a  szkoła z uk ra ińs k im
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językiem nauczania (191 uczniów); niepełne prawa z zastrze­
żeniem — 2 szkoły z polskim językiem nauczania, (339 ucznió\y), 
2 z ukraińskim językiem nauczania (275 uczniów) i 2 z ro­
syjskim językiem nauczania (378 uczniów); zupełnie nie posia­
dają praw: jedna szkoła z polskim językiem nauczania (94 ucz­
niów), jedna z ukraińskim językiem nauczania (59 uczenie) 
i trzy z hebrajskim językiem nauczania (579 uczniów). Ze szkół 
z polskim językiem nauczania 4 mają prawa dla klas 1 — VIII, 
jedna dla I — VII, i jedna dla I — VI, z ukraińskim językiem 
nauczania dwie mają prawa dla klas I — VIII, jedna dla klas 
1 — VII, z rosyjskim językiem nauczania dla klas I — VI.

Uczniowie według klas. płci. wyznania i narodowości.

Następująca tabela wskazuje liczbę uczniów w poszcze­
gólnych klasach:

K l a s y

Ogó­
łem 1 ' II III IV V VI VII VIII IX

Ogółem . . 5754 453 659 732 .957 942 780 688 514 29
Ilość oddzia­
łów . . • . . 204 20 25 26 28 29 27 26 22 1
Przeciętna l i ­
czba uczniów

26w oddziałach 28 23 26 28 34 33 29 24 —
W szk. pań­

402 358 249stwowych. . 3019 255 373 445 462 446 29
W szk. samo­

47 38 39 35rządowych . 255 — 17 27 52 —
W szk. prywa­
tnych . . : . 2480 198 269 260 443 449 340 291 230 —

Z powyższej tabeli widać, że we wszystkich szkołach licz­
ba uczniów w klasie I-ej jest najmniejsza, wzrasta stopniowo 
w kl ] \  i 111-ej, w klasie IV i V osiąga najwyższą cyfrę, poczem 
znów spada aż do klasy Vlll-ej. Dowodzi to, że znaczny pro­
cent uczniów omija klasę I-ą, ucząc się dalej w szkole po­
wszechnej skad potem składa egzamin bądź do klasy ll-ej, 
bądź do lil-e j bądź też do IV-ej. W klasie Vi-ej widoczna jest se­
lekcja która w szkołach państwowych odbywa się powoli,
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w szkołach prywatnych gwałtownie, co się da wytłum aczyć tem, 
że nauka jest tan i kosztowna. Przeciętna liczba uczniów w od­
dziale dla wszystkich szkół wynosi 28, a więc, zdawałoby się 
frekwencją normalną, inaczej jednak przedstawi się sprawa, gdy 
weźm iem y pod uwagę stosunek ilości uczniów do ilości oddzia­
łów  w gimnazjach państwowych a w szkołach prywatnych. 3019 
uczniów szkół państwowych pobiera naukę w 88 oddziałach, 
podczas gdy 2480 uczniów szkół prywatnych uczy się w 109 
oddziałach. W szkołach państwowych na jeden oddział wypada 
przeciętnie 34 uczniów, w szkole samorządowej 36, w szkołach 
prywatnych zaś ty lko  23-ch. W szkołach państwowych i w g im ­
nazjum samorządowem niektóre  klasy są przepełnione, na­
tom iast nasuwa się uwaga, że w szkołach prywatnych naogół 
z powodu zbyt m ałe j frekw encji w stosunku do ich liczby nauka 
jest za droga, co podkopuje byt tych szkół. Dotyczy to  zwłasz­
cza G imnazjum Żeńskiego w Derm aniu, gdzie w 6 klasach 
jest ty lko  59 uczenie, g im nazjum  z hebrajskim  językiem  nau­
czania w Krzemieńcu (w 4-ch klasach 01 uczniów), gimnazjum 
z polskim  językiem  nauczania w Dubnie (w 8 klasach 94 uczniów) 
gim nazjum  z ukra ińskim  językiem  nauczania w Krzemieńcu 
(w 7 klasach 98 uczniów) i II gimnazjum z polskim  językiem  na­
uczania w Równem (w 8 klasach 100 uczniów). Szkoły z ukra­
ińskim  językiem  nauczania w Dermaniu i z hebrajskim  językiem  
nauczania w Krzem ieńcu nie m ia ły warunków rozwoju z po ­
wodu zbyt m ałej frekw encji m łodzieży i u leg ły likw idac ji 
w bieżącym roku szkolnym. Szkoły z po lskim  językiem  nau­
czania w Dubnie i w Równem uważam za potrzebne. Mała fre ­
kwencją w tych szkołach tłum aczy się brakiem  praw. Co się 
tyczy gimnazjum z ukra ińskim  językiem  nauczania w Krzem ień­
cu, to zdaje się, nie będzie ono m ogło długo wytrzym ać kon­
kurencji Prawosławnego Sem inarjum  Duchownego z po lsk im  
i ukra ińsk'm  językiem  nauczania. W szkole te j uczniow ie na 
19 przedm iotów  8 uczą się w języku polskim . 11 zaś w ukra­
ińskim . (w. j. poi. uczą się: 1) j. polsk. 2) łacin., 3) m atem a­
tyk., 4) h is to rji Polski, 5) geografji Polski, 6) ka lig ra fji, 7) ry­
sunku, 8) g im nastyk i; w j. ukra ińskim  1) przedm iotów  teo lo ­
gicznych, 2) j. francuskiego, 3) cerkiewno-słowiańsk., 4) ukra­
ińskiego, 5) greckiego, 6) przyrody i fizyki, 7) h is to rji powszech­
nej, 8) geografji powszechnej, 9) propedeutyki filoz., 10) 
śpiewu cerkiewnego, 11) pracy ręcznej. Ludność zwłaszcza 
włościańska, mając możność kształcić swe dzieci w ję ­
zyku ojczystym , posyła je  chętnie do szkoły, w które j równo­
cześnie mogą się nauczyć dobrze języka państwowego, wsku­
tek czego frekwencja w gimnazjum z ukra ińskim  językiem  na­
uczania słabnie.

Stan szkół według płci uczącej się w nich m łodzieży 
przedstawia się jak  następuje:
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U c z n i o w i e :

Kategorja szkół Szkoły Ogółem Chłopcy Dziew­
częta

O g ó ł e m ..................... 24 5754 3348 2406
P a ń s tw o w e ............................ 8 3019 1834 1185
S a m o rz ą d o w e ...................... 1 255 138 117
P ry w a tn e .................................. 15 2480 1376 1104
M ęskie........................................ 1 248 248 —
Ż e ń s k i e .................................. 1 59 — 59
K o e d u k a c y jn e ....................... 22 5447 3100 2347
Z j. poi. nauczania . . . 14 4024 2218 1806
Z j. poi. i ukr. naucz . . 1 248 248 —
Z j. ukraiń. naucz. . . . 4 525 319 206
Z j. rosyjskim  naucz. . . 2 378 213 165
Z j. h e b r a j s k i m .................. 3 579 350 229

Tak młodzież m ęska, jak i żeńska prawie wyłącznie uczy 
się w szkołaęh koedukacyjnych, na czem dziew częta wiele 
tracą. To też w przyszłości w skazane by było zorganizo­
wanie Kilku szkół wyłącznie żeńskich, co dałoby się u sku­
tecznić, jeżeli chodzi o zakłady państw ow e, przez w yodrębnie­
nie oddziałów równoległych w sam oistne zakłady naukowe.

Według wyznań uczniowie różniczkują się następująco: 
O gółem  Rzym. ka t .  Gr. kat .  Prawosł.  Ewang. Mojż. Inne

O gółem

sam orz.

5754 1733 4 1787 32 2188 10
3019 1677 2 805 25 500 10
255 55 1 92 — 107 —

2480 1 1 890 7 1581 —

Według narodowości 
O gółem  Polak. Rusin. Nieme. Żyd.Rosjan. Czech.Kar. Tat. In.

O gółem  5754 1833 891 12 2179 747 81 3 2 6
Szk. Państ. 3019 1778 338 8 491 323 70 3 2 6

„ Sam . 255 55 36 — 107 50 7 — ----------
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Stan ilościow y szkolnictwa średniego w zestaw ieniu
z innemi w ojewództw am i.

N astępująca tab e la  ilustru je s to su n ek  ilościowy zakładów 
średnich i uczącej się w nich m łodzieży do ilości m ieszkań­
ców W ojew ództwa w porów naniu z takim że stosunkiem  w in­
nych W ojew ództwach.

Zaznaczam , że w tabeli tej oparłem  się na spisie lud­
ności 1921 r. oraz wziąłem  pod uw agę stan  szkolnictwa w ro ­
ku szkolnym  1925/26.

W ojew ództwo Licz. miesz. Licz. szk. Licz. ucz. 1 szkoła 1 ucz.
na mieszkańców.

Polska 27.116.717 780 216.552 34.842 125
M, St. W arszawa 936.713 106 28.830 8.842 32
W arszawa 2.112.798 57 11.450 37.067 184
Lódż 2.252.769 81 19.950 27.812 113
Kielce 2.535.781 58 13.172 43.720 192
Lublin 2.087.951 46 11.005 45.390 190
B iałystok 1.301.858 34 8.010 38.290 162
Wilno 1.005.565 46 10.101 21.860 99
N ow ogródek 800.761 14 3.300 57.197 243
Polesie 879.417 17 4.622 51.730 190
Wołyń 1.437.569 24 5.754 59.899 250
Poznań 1.967.865 59 19.395 33.354 102
Pom orze 935.643 30 8.394 31.188 112
Śląsk 1.124.967 39 12.423 28.845 90
Kraków 1.992,810 52 19.008 38.323 105
Lwów 2.718.014 72 25.674 37.750 106
Stanisław ów 1.339.191 25 8.190 53.568 163
Tarnopol 1.428.520 19 7.111 75.185 201

Z pow yższego zestaw ienia widać, że po w ojew ództw ie 
tarnopolskim  W ołyń m a najm niejszą ilość szkół średnich  w sto ­
sunku do zaludnienia, zbliża się doń pod tym  w zględem  tylko 
wojew ództw o now ogródzkie, stanisław ow skie i po lesk ie. Jeżeli 
chodzi o ilość uczącej się m łodzieży, to  je s t ona na W ołyniu 
najm niejsza i znacznie odbiega od innych województw, z wy­
jątk iem  tylko w ojew ództw a now ogrodzkiego i tarnopolskiego.

Z estaw ienie p rzeciętnej liczby uczniów w jednej szkole 
na W ołyniu i w innych w ojew ództw ach w skazuje, że w s to ­
sunku do ilości m łodzieży, szkół średnich jes t u nas nieco za dużo.

P rzeciętna ilość uczniów w 1 zakładzie dla całej Polski wyno- 
nosi 278 uczniów, w 1 oddziale 30 uczniów, w poszczególnych 
w ojew ództw ach zaś, jak następuje:
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Przeciętna w 1 zakładzie. Przeciętna w 1 oddziale
M, St. W arszaw a  272 uczniów 29 uczniów
W arszaw a  200 „ 26 „
Lódź 246 „ 28 „
Kielce 227 „ 27 ,,
Lublin  239 ,, 28 ,,
B ia łys tok  236 ,, 29 ,,
W ilno 219 ,, 28 „
N o w o g ró d e k  235 „ 29 „
P o les ie  272 ,. 30 „
Wołyń 240 „ 28 „
P o zn ań  329 ,, 28 „
P o m o rz e  280 ,, 28 ,,
Ś ląsk  318 ,, 31 ,,
Kraków 365 „ 35
Lwów 356 33 ,,
S tan is ław ów  328 „ 32 „
T arnopo l 374 „ 35 „

J a k  w idać z zes taw ien ia  p rzec ię tn a  w części innych w o­
jew ódz tw  je s t  jeszcze  m niejsza, a ty łko w w ojew ództw ach  z a ­
chodn ich  (z w yją tk iem  p o m o rsk ieg o )  i po łudn iow ych  p rzew yż­
sza znacznie  p rzec ię tną  dla całej Polski. P o m im o  tego , m u ­
szę stwierdzić, że liczba zak ładów  i oddzia łów  pryw atnych  
je s t  u n a s  za duża, w s to su n k u  do  uczącej s ię  w nich m ło ­
dzieży, w zak ładach  n a to m ia s t  pańs tw ow ych  je s t  p rz e p e łn ie ­
nie, co wskazywałoby, że  zak ładów  tych w s tosunku  do p o ­
trzeb  ludności je s t  za mało . P rzecię tna  liczba uczniów dla za­
k ładów  pryw atnych  wynosi ty lko 165, po d czas  gdy dla zak ła ­
dów  p ań s tw o w y ch  aż 377. W zak ładach  p ryw atnych  w j e d ­
nym  oddzia le  uczy się  przec ię tn ie  23 uczniów, w zak ład ach  
p ań s tw o w y ch  zaś  34. To też  w przyszłości będz ie  m us ia ła  
n a s tą p ić  likwidacja części szkół p ryw atnych  m ało  żyw otnych , 
n a to m ia s t  dla um ożliw ienia  nauki w szkole  średn ie j w iększej 
ilości młodzieży, dla k tó re j  je s t  ona w szkole  pryw atne j za 
droga, t rzeba  będzie  rozbudow ać  szkoln ic tw o pańs tw ow e .

B. Lokale szkolne.
G im nazja  p ań s tw o w e  w Kowlu, O strogu , R ów nem  i W ło­

dz im ierzu  m ieszczą  się  w bu d y n k ach  państw ow ych , w zn ies io ­
nych  na te n  cel p rzez  rząd rosyjski.

Z tych cz te rech  budyr ków najw ięcej je s t  p rzy s to so w an y  
do no w o czesn y ch  w y m ag ań  g m a c h  we W łodzim ierzu. W sz y s t­
kie z a sp ak a ja ją  na jn iezbędn  e jsze  po trzeby , są je d n a k  za szczu­
płe i nie pozw ala ją  na tak ie  u rządzen ie  szkół, by p ra c e  w nich 
m oałv  sie odbyw ać  ściśle według p ro g ra m ó w  naukow ych . W o- 
bec  te q o  że sa le  są zajęte  na rów noleg łe  oddziały, n ie d o s ta ­
teczn e  są po m ieszczen ia  na p racow nie ,  m uzea  szkolne, sale
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gim nastyczne i t. p. W najgorszych warunkach znajduje się 
g im naz jum  w Lucku, gdzie ma się rozpocząć budowa now ego 
gmachu. Dzisiejsze pom ieszczenie  w loka lu  w yna ję tym  nie- 
ty lk o  nie odpow iada  w ym agan iom  szkoły, ale także n a jp ry m i­
tyw n ie jsze j h ig jeny, co bezsprzecznie oddz ia ływa na zd row ie  
m łodzieży. W  Dubnie  gmach został rozszerzony i po w y k o ń ­
czeniu wszystkich robót będzie narazie wystarczający. G im ­
nazjum* zdo łbunow sk ie  mieści się w budynku k o le jow ym , w y ­
budow anym  na cele szkolne. Budynek  jes t h ig jen iczny, ale 
za szczupły na pomieszczenie szkoły średniej, jest jednak  m oż­
ność dobudowania  skrzydła. Obecn ie  M in is te rs tw o  K o m u n i­
kacji chce go odebrać i użyć na m ieszkan ie  dla p racow n ików  
ko le jowych. Gdyby to  się sta ło  zakład m us ia łby  być z l ik w i­
dowany już z początk iem  przyszłego roku szkolnego. B y łoby  
pożądane, by M in is te rs tw o  K o m un ika c j i  przekazało ten gmach, 
jako  nie nadający się na m ieszkania, M in is te rs tw u  Ośw iaty , 
k tó re by  m og ło  wówczas przystąp ić  do rozbudowy, co jes t k o ­
nieczne ze względu na dalszy rozwój szkoły.

W bez porów nan ia  gorszych warunkach znajdują się szko- 
ł /  p rywatne. Z w y ją tk ie m  g im naz jum  rosy jsk iego  w Równem 
i g im naz jum  samorządowego w Krzem ieńcu (budynek m ie jsk i) , 
wszystk ie  się mieszczą w loka lach w yna ję tych  zupełn ie n ie od ­
pow iednich , n ie jed no k ro tn ie  w w arunkach bardzo opłakanych. 
N aogó ł sale są w stosunku do ilości p rzebywającej w nich 
m łodz ieży  za szczupłe, św ia t ło  często n ieodpow iedn ie , pom iesz­
czenia na p racownie  n iema praw ie  zupełnie, b rak sal g im na ­
stycznych i rekreacy jnych.

C. Pomoce naukowe.

Dzisiejsza szkoła w inna się op ierać  na bezpośrednie j, 
m oż l iw ie  samodzie lne j pracy uczniów, oraz na s tosow anym  
w najszerszym zakresie poglądzie. W ym aga to wyposażenia 
szkół w dostateczną ilość p racowni naukow ych  (nauka z klasy 
przenosi się do pracowni, gdzie każdy uczeń może brać czyn­
ny udział w pracy), przyrządów i p rzyborów  do ćwiczeń, m u ­
zeów szko lnych i t. d.

Pod tym  względem  szko ły średnie  na W o łyn iu  s to ją  je ­
szcze na dość n isk im  poz iom ie. Przy tak  znacznej i lości g im ­
nazjów hum an is tycznych  n iema ani jedne j p racow n i h u m a n i­
stycznej, b rak p raw ie  zupełn ie  pom ocy  naukow ych  do nauki 
języków  i k u l tu ry  k lasycznej, do upog lądow ien ia  nauk i h is tor ji ,  
l i te ra tu ry  i t. p. W  gim nazjach państwowych lep ie j przedsta­
wiają się zb io ry  służące do nauki p rzyrody i f izyk i ,  jednakże 
służą one przeważnie do nauczania pog lądowego, brak zaś 
nawet w zakładach m atem atyczno-p rzy rodn iczych  dostatecznej 
ilości p rzyborów  do ćwiczeń. W y ją tek  pod tym  względem sta­
now i pracownia  przyrodnicza  w g im naz jum  pańs tw ow em  w Rów-
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nem, która dzięki subwencji M inisterstwa została znakomicie 
zaopatrzona i pozwala rzeczywiście na wypróbowanie nowych 
metod.

Dzięki wprowadzonym taksom adm inistracyjnym  szkoły 
państwowe z każdym rokiem  powiększają swe zbiory, w każ­
dym razie najniezbędniejsze potrzeby są już w części zaspo­
kojone. w części zaś będą zaspokojone w najbliższej przysz­
łości. Gorzej przedstawia się sprawa w szkołach prywatnych 
zwłaszcza tych, w których frekwencja jest słaba, Dyrekcje bo­
wiem nie będą w możności nabyć prędko nawet najniezbęd­
niejszych pomocy, od czego jednak jest uwarunkowane pod­
niesienie poziomu tych szkół. Jeżeli zaopatrzenie w pracow­
nie i w pomoce naukowe w szkołach państwowych jest n ie ­
dostateczne, to w niektórych szkołach prywatnych nie z rob io ­
no nawet jeszcze kroku w kierunku poważniejszego po trak to ­
wania te j sprawy, w innych zaś wprawdzie początki już są, 
jednakże to nie wystarcza i ty lko  jednorazowy większy wysi­
łek finansowy mógłby zaradzić tym  niedomaganiom.

D. B ib ljo tek i szkolne.

Bardzo ważną pomocą w nauce szkolnej są dobrze zao­
patrzone b ib ljo tek i. Jeżeli chodzi o szkoły państwowe, to 
większa subwencja M inisterstwa pozwoliła w bieżącym roku 
szkołnyrn zaopatrzyć je  w dostateczną ilość potrzebnych ksią­
żek. Dziś już każda b ib ljo teka szkolna w szkołach państwo­
wych liczy po kilka tysięcy tom ów, pozwalających zaspokoić 
tak potrzeby uczniów, jak i nauczycieli. Natom iast bardzo 
słabo są zaopatrzone b ib ljo tek i szkół prywatnych, zwłaszcza 
w książki polskie.

E. N a u c z y c i e l e .

Wszystkich nauczycieli szkół średnich na W ołyniu jest 
301 (Nauczycieli uczących w k ilku  szkołach, biorę tu ty lko  raz 
pod uwagę, podczas gdy w zestawieniach pierwszej części 
sprawozdania byli liczeni przy każdej szkole), szkół państwo­
wych 137, prywatnych 164. Mężczyzn jest 216, w szkołach 
państwowych 94, w prywatnych 122, kobiet 85, w państwo­
wych 43, w prywatnych 42.

Ukończone studja wyższe posiada 119 osób, 29,5%, U n i­
wersytet bez egzaminu 72 osoby 23 9^, maturę gimnazjalną 
lub sem inarjalną 43 osoby, 14 12% bez m atury jest 9 osób, 
3%, sem inarjum duchowne 10 osób. 3 3%, Instytu t Nauczyciel­

s k i  5 osób, 1 7%, Instytu t Handlowy 4 osoby, 1 3%, Państwo­
we Wyższe Kursy 5 osób, 1 7%, szkoły muzyczne i konserwa- 
to rjum  4 osoby, 1 3%, szkoły rysunków 1 osoba, 0 3%, kursy
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specja lne 24 osób, 8%, szkolę hebrajską 5 osób, 1.7%. 
f W szkołach państwowych ukończone studja wyższe po ­

siada 62 nauczycieli (51 mężczyzn, 11 kobiet), 46%, Uniwersy­
te t  bez egzaminów 29 osób, (23 mężczyzn i 6 kobiet), 21%, 
m aturę  gimnazjalną i seminarjalną 23 osoby, (4 mężczyzn i 19 
kobiet), 16.6%, bez matury (1 mężczyzna 3 kobiety), 4 osoby, 
3%, studja i kursy specjalne 19 osób (15 mężczyzn i 4 kobiety)’ 
13.8%.

W szkołach prywatnycn ukończone studja wyższe ma 57 
nauczycieli (51 mężczyzn, 6 kobiet), 34.7%. Uniwersytet bez 
egzaminów 43 osoby (31 mężczyzn, 12 kobiet), 26%, m aturę  
g imnazjalną i sem inarjalną 20 osób  (13 mężczyzn, 7 kobiet, 
12%, bez m atury  5 osób (mężczyźni), 3%, studja i kursy sp e ­
cjalne 39 osób (22 mężczyzn i 17 kobiet), 23.6%.

Form alne kwalifikacje posiada 96 nauczycieli, 31.8%, 
z tych nauczycieli państwowych 57 41%, nauczycieli szkół pry­
watnych 39, 23.6%. H y

Znaczna więc większość nauczycieli szkół średnich nie 
posiada odpowiednich kwalifikacyj naukowych i zawodowych, 
i pod tym względem szkoły państw ow e przedstawiają się le­
piej od prywatnych. Jeżeli  chodzi o wyrobienie pedagogiczne, 
to  część nauczycieli ze s tare j szkoły zasklepiona jes t  w daw ­
nych m etodach  i nie może się nagiąć do nowych wymagań, 
nauczycielom zaś m łodym  brak odpow iedniego wyrobienia. 
To też obecnie Kuratorjum, biorąc pod uwagę m aterja ł nau ­
czycielski, jakim rozporządza, położyło nacisk na pracę  in­
s truktorską wizytatorów, która w przyszłym roku szkolnym b ę ­
dzie prowadzona w całej pełni.

Okrąg Szkolny Wołyński 
S zk o ln ic tw o  zr w o d o w e  

Spraw ozdanie za rok szkolny 1927/28.

A. Zasady organizacji i zam erzenia na przyszłość:
Na podstawie statystyki z lat ostatnich okazuje się, że 

na teren ie  Wołynia w szkołach zawodowych ilość uczniów wy­
nosi: w szkołach zawodowych średnich około 350, w szkołach 
handlowych — 3-letnich około 300, w szkołach zawodowych 
niższych około 500.

W tym sam ym  czasie do szkół powszechnych uczęszcza 
dzieci ogółem około 114.000, z czego dzieci ponad  14 lat oko­
ło 10% czyli 11,000; do szkół średnich ogólnokształcących 
uczęszcza dzieci około 6000, z czego ponad 14 lat około 30% 
czyli 1800.
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W szkołach powszechnych przeważa młodzież wiejska, 
s tanowiąca około 10% ludności kraju'. Należy przypuszczać, że 
przynajmniej piąta część młodzieży szkół powszechnych w wie­
ku ponad 14 lat, t. j. około 2000 dzieci pragnęłaby kontynuo­
wać dalej naukę’ rozpoczętą w szkole powszechnej. S ta tysty­
ka wykazuje, że w szkołach średnich ogólnokształcących dzie­
ci włościan i drobnych rolników jest około 10% czyli na 1800 
uczniów w wieku ponad 14 łat byłoby ich tylko 180 do 200.

Powstaje pytanie, co się dzieje z resztą tej młodzieży 
wiejskiej. P rz y c z y n ą  tak  m ałego stosunkowo odsetku dzieci 
włościan w szkołach średnich ogólnokształcących stanowi p raw ­
dopodobnie  w znacznej mierze trudność dostania się do 
tych szkół, już dziś przepełnionych przez dzieci ludności m iej­
skiej i urzędników.

S zk o ln ic tw o  z a w o d o w e  śred n ie  i n iższe  w inno w ch łon ąć  
w ię k sz o ść  m łod z ieży ,  p ozostaw ia jąc  g im n azju m  jed n ostk i  s p e ­
cjalnie u zd o ln io n e  do studjów  teo retyczn ych .

S zk o ln ic tw o  z a w o d o w e  w p ierw szym  rzęd zie  p ow in n o  
za sp o k a ja ć  potrzeby  w tej cz ęśc i  kraju, na teren ie  k tórego  
d a n e  szk o ły  z a w o d o w e  s ię  znajdują.

Postęp  gospodarczy Wołynia zależy głównie od postępów  
w gospodarce rolnej. Powstaje więc potrzeba wyszkolenia 
d o b r y c h  gospodarzy rolnych i stworzenia szeregu szkół rolni- 
niczych.

Sprawa ta leży w kompetencji Ministerstwa Rolnictwa. 
Wchodzą tu jednak również w grę zagadnienia, interesujące 
także  Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego. Niektóre zagadnienia techniczne, dotyczące ulepszeń 
w gospodarce rolnej, jak wyzyskanie nieużytków, osuszenie 
bagien, wykopanie rowów odwadniających, drenowanie g run­
tów i t. d. wywołuje potrzebę wyszkolenie znacznej ilości 
techników  i dozorców dla robót meijoracyjnych.

S zer eg  ro zp o czę ty ch  i zam ierzon ych  prac, o d n o sz ą cy c h  
s ię  do reform rolnych, jak parcelacja , k o m a sa c ja ,  w y d z ie la n ie  
gruntów , w ym agają  d u ż e g o  za s tę p u  g e o m e tr ó w  i p o m o c n ik ó w  
g e o m e tr ó w .  •

K on ieczn ym  w aru nk iem  przy p o d n ies ien iu  w yd ajn ośc i  
go sp o d a r stw  rolnych jest  dobra s ie ć  k om u nik acyjn a  ląd ow a  
i wodna; p o w sta je  potrzeba  w y szk o len ia  zastępu  tec h n ik ó w  
d ro g o w y ch  ' n iż sz eg o  p erso n e lu  d r o g o w e g o .

Rozwój rolnictwa i kom u nik acji  w yw oła  s to p n io w o  d ąże-  
-nie do  p o lep sze n ia  w arunków  m ie sz k a n io w y c h  i b u d ow lan ych ,  
o k a ż e  s ię  w ięc  p otrzebny zas tęp  tec h n ik ó w  i p o d m a js tr ó w  
bud ow lanych .

Potrzeby  p r z e m y s ło w e  ludn ości  w iejsk iej  n ie  są zbyt  
sk o m p lik o w a n e .  P otrzebne są  narzędzia rolnicze , od zież ,  o b u ­
w ie  i n ajprostsze  sprzęty .
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Główne więc kategorje rzem ieśln ików  tu są: ślusarze- 
stolarze, krawcy, szewcy, kowale, kołodzieje. N iew ątp liw ie  
większa część wym ienionych wyżej potrzeb ekonomicznych 
ludności jest zaspakajana przez m iejscowych rzem ieślników. 
Trudno byłoby określić dziś cyfrow o ilość poszczególnych ka- 
tegorji rzem ieślników i na te j podstawie określić ilość szkół 
rzem eślniczych, potrzebnych dla wyszkolenia poszczególnych 
kategoryj rzem ieślników. W ypadałoby tworzenie szkół rze­
mieślniczych i wogóle szkół zawodowych oprzeć na innych 
podstawach.

Zadaniem szkoły zawodowej, jak  i każdej zresztą szkoły, 
jest poza dostarczeniem swoim wychowankom  pewnego za­
sobu wiedzy m aterja lnej, wyrabianie i rozw ijanie w nich pew­
nych pojęć etyczno-społecznych i potrzeb ku ltu ra lnych wogóle 
troska, aby przysporzyć dobrych obywateli kraju.

Ta właśnie strona wychowawcza ma szczególnie ważne 
znaczenie w szkołach zawodowych. Uczeń szkoły zawodowej 
bezpośrednio po wyjściu ze szkoły przeważnie będzie brać 
udział w życiu praktycznem. Kierunek, jak i uczniowi nada 
szkoła, będzie on szerzyć wśród otaczającego go społeczeń­
stwa z w łaściwym m łodzieży entuzjazmem. Dla silniejszego 
oddziaływania na m łodzież w kierunku wychowawczym nale­
żałoby tworzyć możliw ie w największej ilości przy szkołach 
zawodowych wzorowe internaty. N iski stan ku ltu ra lny i m o­
ralny ogółu ludności, a warstwy rzemieślniczej w szczególności 
wymaga tu pracy od podstaw.

Biorąc pod uwagę frekwencję obecną w szkołach po­
wszechnych i średnich ogólnokształcących należałoby w niosko­
wać, że do szkół zawodowych powinno uczęszczać 2000—3000 
młodzieży. Przyjmując łiczbę niższą usta lim y ilość te j m ło ­
dzieży na 2000. Z tych 2000—600 uczniów liczyłyby szkoły 
handlowe, 1400 zaś szkoły techniczne, rzem ieślniczo-przem y- 
słowe i zawodowe żeńskie.

Przyjm ując normę 200 do 250 uczniów na szkołę, zacho­
dziłaby potrzeba posiadania na W ołyniu 10 dużych szkół za­
wodowych, z czego 3 szkoły handlowe i 7 szkół zawodowych 
technicznych i rzemieślniczych.

W tych szkołach technicznych potrzebne byłyby w ydzia ły 
m eljoracyjny, m ierniczy, drogowy, budowlany i ceramiczny.

Obecnie istnieje już w Kowlu Państwowa szkoła M iern i­
cza i Drogowa. Szkołę tę należałoby rozszerzyć tworząc przy 
niej pokrewny istniejącym wydział m eljoracyjny oraz przy od­
powiednich wydziałach roczne lub półroczne kursy dla dozor­
ców robót m eljoracyjnych i drogowych, tak zwanych drogo- 
m istrzów. Przy szkole musi powstać duży internat. Druga 
szkoła techniczna winna by powstać z wydziałam i budow la­
nym i ceramicznym. Najodpowiedniejszą siedzibą dla tego
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rodzaju szkoły byłby Luck, gdzie mieści się Okręgowa Dyrek­
cja Robót Publicznych. Przy szkole budowlanej mógłby być 
utworzony kurs, lub szkoła dla podmajstrzych budowlanych— 
rodzaj obecnej szkoły m urarskiej z dodaniem  do niej działu 
robót ciesielskich.

Państwowa Szkoła Zawodowa Żeńska w Lucku winna 
uzyskać możność rozwoju przez wybudowanie odpowiedniego 
gm achu. Po uzyskaniu odpowiedniego pomieszczenia szkoła 
ta posiadać będzie wszelkie warunki dalszego wzrostu i zna­
czenia. 4 duże szkoły rzemieślnicze męskie winny być roz­
mieszczone w większych ośrodkach kraju, możliwie równo­
miernie na całem  tery torjum  Wołynia. Obecnie projektuje  
się budowę większej szkoły rzemieślniczej w Kowlu.

Oprócz tego  istnieją szkoły rzemieślnicze we Włodzimie­
rzu, Wiśniowcu, Lucku, Zdołbunowie i Ostrogu.

Należałoby utrzym ać szkołę rzemieślniczą w Wiśniowcu, 
jako mającą już dostateczne podstawy m aterja lne (loka! od­
powiednio zaopatrzony w warsztaty i internat).

Szkoła Rzemieślnicza we Włodzimierzu nie da się utrzy­
m ać przez dłuższy okres czasu bez własnego budynku. O ile- 
by go nie uzyskała, byłoby celowem przeniesienie jej do Kowla.

Luck posiada odpowiedni budynek na pomieszczenie 
szkoły zawodowej. W roku szkolnym 1928/29 projektowane 
jes t  pomieszczenie w tym budynku 2 szkół: Szkoły Handlo­
wej i Szkoły Rzemieślniczej P. M. S. Rozwiązanie takie należy 
uważać za prowizoryczne, z czasem  budynek ten okaże się 
za mały dla pomieszczenia dwóch większych szkół i in te rna­
tów. Budynek ten  nadawał by się w przyszłości najbardziej 
na urządzenie w nim dużej szkoły krawieckiej, szewskiej i rze­
miosł pokrewnych. Mogłyby przytem istnieć tu kursy do ­
kształcające rzemieślnicze.

Szkoły rzemieślnicze w O strogu i Zdołbunowie, jako nie 
będące  w stanie samodzielnie się utrzymać, projektuje się z cza­
sem  przenieść do Równego po wybudowaniu odpowiedniego 
gmachu.

Szkoły Handlowe winny rozwijać się nadal w Równem, 
Lucku i Kowlu, gdzie istnieją obecnie. Należałoby je jedynie 
należycie urządzić i zaopatrzyć.

W ten sposób  projektowana zasadnicza sieć szkół zawo­
dowych w najbliższym okresie czasu przedstawiałaby się n a­
stępująco: '

a) S zk o ły  techniczne: w Kowlu—wydziały: meijoracyj- 
ny, mierniczy i drogowy i odpowiednie kursy w Lucku — wy­
działy: budowlany i ceramiczny i szkoła podmajstrzych budow­
lanych — filja w Krzemieńcu,

b) S zk o ły  H andlowe: w Lucku, Równem, Kowlu,
c) S z k o ła  Zaw odow a Żeńska: w Lucku (krawiectwo 

domowe), bieliźniarstwo, gospodarstwo,
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d) S zk o ły  R zem ieśln iczo-P rzem ysłow e: w Kowlu (wy­
dział ślusarski i stolarski) w Wiśniowcu (wydział ślusarski 
i stolarski) w Równem (w O strogu) (wydział ślusarski, s to lar­
ski) w Wiśniowcu (wydział ślusarski i stolarski) w Rów nem  
(w O strogu) wydział ślusarski stolarski i kołodziejski) w Łuc­
ku (wydział szewski i , krawiecki) ewent. we Włodzimierzu 
(wydział ślusarski i stolarski).

Oczywiście, że należy brać przytem  pod uwagę, że przy 
urzeczywistnieniu tego  program u m inim alnego  rozwoju sieci 
szkolnictwa zawodowego należałoby poświęcić nieco uwagi 
szkołom mniejszym, m ającym  znaczenie często lokalne i p o ­
w stającym z inicjatywy głównie samorządów. Szkóły sam orzą­
dow e posiadają tę wyższość nad innemi szkołami, tworzonemi 
przez różne związki i stowarzyszenia, że są wydatnie finanso­
w ane przez tworzące je samorządy, podczas gdy inne związki 
i instytucje utrzymują swoje szkoły z subsydjów rządowych, 
lub też przez pobieranie nadm iern ie  wysokich opłat  szkolnych.

Ze szkół samorządowych, powstających już, lub tych, k tó­
re pow staną w najbliższej przyszłości, należy wymienić szkołę 
przemysłu drzewnego Sejmiku w Kostopolu (stolarsko-snycer- 
ską) i p ro jektow aną szkołę rzemieślniczą miejską w Dubnie. 
Na poparc ie  zasługuje również Szkoła Zawodowa Żeńska Sb. 
O patrzności Bożej w Dubnie. nie pobiera jąca żadnyfch opła t  
szkolnych od uczenie (wydział bieliźniarski i koronkarski). 
Istnieją również trzy szkoły zawodowe żydowskie, znajdujące 
się w stadjum  organizacyjnem  i u trzym ujące się samodzielnie 
w Kowlu, Równem i Krzemieńcu.

Przez okres czasu, potrzebny do urzeczywistnienia mini­
m alnego  p rogram u sieci szkół zawodowych, aby uniknąć roz­
praszania środków  finansowych, należałoby do sprawy subsy- 
djowania innych powstających szkół ustosunkow ać się n e ­
gatywnie.

B. O becny stan  szk ó ł zaw od ow ych  O kręgu w ed łu g  
danych 1927 r.

Szkoły P aństw ow e:

1. Szkoła techn iczna w Kowlu: Państwowa Szkoła
Miernicza i Drogowa; wydziały: mierniczy i drogowy.

2. Szkoła  Z aw odow a Ż eńska w Łucku: Państwowa
Szkoła Zaw odowa Żeńska; oddziały: krawiectwo, bieliźniar- 
stwo domowe,

3. Szkoła R zem ieśln iczo-P rzem ysłow a w Krzemieńcu:
Państwowa Szkoła Murarska.

Szkoły Prywatne:
1. Szkoły H andlowe: w Kowlu 3 klasowa K oeduka­

cyjna Szkoła Handlowa Towarzystwa N. S. S. i W.; w Łucku
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3 klasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa Polskiej Macierzy 
Szkolnej; w Równem 3 klasowa Koedukacyjna Szkoła Han­
dlowa Polskiej Macierzy Szkolnej.

2. Szkoły Rzem ieślniczo - Przemysłowe: w Wiśniowcu 
Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa Sejmiku Krzemienieckiego 
(oddział ślusarski i stolarski), w Łucku Szkołą Rzemieślnicza 
Męska Katolickiego Towarzystwa Popierania Rzemiosł (od­
dział krawiecki i stolarski); we Włodzimierzu ózkoła Rzemieśl­
niczo-Przemysłowa Polskiej Macierzy Szkolnej (oddział ś lu sa r­
ski i stolarski); w Ostrogu Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa 
Polskiej Macierzy Szkolnej (oddział stolarski i kołodziejski); 
w Kostopolu Szkoła Rzemieślniczo-Przerriysłowa Powiatowego 
Związku Komunalnego (oddział stolarski i snycerski).

3. bzkoły Zawodowe: w Dubnie Niższa Szkoła Zawo­
dowa Żeńska SS. Opatrzności Bożej (oddział bieliźniarstwo 
i koronkarski).
Szkoły Z aw odow e utrzym ywane przez T ow arzystw o Sze­
rzenia Pracy Zaw odow ej i Rolnej wśród Żydów „Ort“
W Kowlu: Niższa Szkoła Zawodowa Żeńska T-wa Szerzenia 
Pracy Zawodowej Rolnej wśród z.ydów „O rt“ (oddział kra- 
wieczyzny), w Krzemieńcu: Szkoła Rzemieślnicza T-wa Szerze­
nia Pracy Zawodowej i Rolnej wśród Aydów ,,Ort“ (oddział 
ślusarski), w Równem: Szkoła Rzemieślnicza T-wa Szerzenia 
Pracy Zawodowej i Rolnej wśród /.ydów ,,O rt“ w Równem 
(oddział krawiecki i stolarski).

Poniżej zamieszczam y wykaz frekwencji w państwowych 
i prywatnych szkołach rzemieślniczych Okręgu wraz z koszta­
mi nauki.

Frekwencja w szkołach  zaw odow ych  państw ow ych  
Okręgu S zk o ln eg o  W ołyńskiego

1921122 1922(23 1923(24 1924(25 1925(26 1*26(27 1927|28

Kowel 41 99 155 805 203 210 210
Krzemle- __ --- --- 20 31 69 69
Luck 30 36 54 67 76 94 94
Frekwencja uczniów w prywatnych szkołach  rzem ieśl-  

_____________ niczych Okręgu._____________________

1921122 1922J23,1923J24 1924| 25 1925 [26
Koszt na-

1926|27 1927|28 | uki l uczn.

Dubno — — — 11 12 18 55 588 zł.
Włodzim. — — 70 94 97 123 124 380 „
Zdołbunów — — — 35 66 82 /4 425 „
W i ś n io w ie c - f - — — 73 105 118 116 281 „
O stróg — — — — 20 40 26 600 „
Łuck 32 42 45 43 47 38 40 700 „
Kostopol — — — 12 12

00 
*—< 53 800 „
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Frekwencja uczn iów  w prywatnych szkołach  handlow ych  
Okręgu Szk o ln ego  W ołyńskiego.

1921[22 1922J23 1923 [24 1924|25 1925|26 1926(27 1927(28
K osz ł n a u .
1 u cz . w  r. 

s z k . 1927 [28

Łuck
Równe
Kowel

38 58 62 75 
37 

* 19

77
77
32

105
115

24

133
124
62

650 zł. 
410 „
903 „

Frekw encja uczn iów  w  szkołach  rzem ieślniczych z ży ­
dow sk im  językiem  nauczania.

1921 [22 1922 23il923 24 11924125! 11925j26 1926 27 192.7 28
iK o s z tn a u k i 

1 u cz . w  r 
s z k . 1927|28

Równe
Krzemieniec
Kowel

— — ! 90
33

— ! 17

90
35
28 -

569 zł. 
411 zł. 
374 zł.

O drębny dział szkolnictwa zawodow ego stanowi szkol­
n ictw o za w o d o w e  dokszta łcające .

O ile do końca roku 1927 najsłabszą stroną szkolnictwa 
zawodowego dokształcającego był brak  odpowiedniej frekwen­
cji uczniów z powodu niezrozumienia potrzeby dokształcania 
uczniów przedewszystkiem ze strony majstrów, o tyle z p o ­
czątkiem roku 1928 daje się skonsta tow ać silny napływ do 
tych szkół w związku z pewnym naciskiem władz administra- 
cyjnych na rzemieślników na zasadzie wchodzących stopniowo 
w życie przepisów Dekretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie przem ysłow em . Wśrdd 
napływających uczniów przeważają analfabeci.

Zmuszało lo szkoły do tworzenia dla nich oddziałów 
wstępnych i podwstępnych. W ten sposób szkoły zawodowe 
dokształcające w roku szkolnym 1927/28 częściowo przekształ­
ciły się na kursy dla analfabetów. Ten stan rzeczy jest o b ec ­
nie usuwany.

Drugą bolączką szkół zawodowych dokształcających jest 
brak pom ocy naukowych i odpowiedniego personelu dla nau ­
ki przedmiotów zawodowych. Lokale dla nauki dostarczane 
są przeważnie przez szkoły powszechne i prawi ; cały perso- 
sonel nauczycielski rekrutuje się z pośród nauczycielstwa szkół 
powszechnych.

W obec tego, że związki i stowarzyszenia, pod których 
firmą te szkoły powstały, nie przejawiają prawie żadnego za­
interesowania w stosunku do szkół, należałoby zastanowić się, 
czy nie należałoby zmienić stosunku prawnego szkół zawodo­
wych dokształcających do obecnych koncesjonarj jszy.
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W stan ie  rzeczy, jaki istnieje obecnie , byłoby  rzeczą  pil­
n ą  w lokalu  każde j  ze szkół p o w szechnych ,  z k tó rych  korzy­
sta ją  szkoły zaw o d o w e  doksz ta łca jące , zapew nić  przyna jm nie j 
je d n ą  ub ikac ję  w yłącznie do dyspozycji tej szkoły dla a d m in i­
stracji szkolnej i o d p o w ied n ieg o  g ro m ad zen ia  zbiorów i p o ­
m ocy  naukow ych.

Szkoły Z aw o d o w e  D oksz ta łca jące  istnieją we w szystkich  
w iększych  m ias tach ,  gdzie  g rom adzi się w iększa iiość rzem ieś l­
n ików i zak ładów  przerriysłowych, a w ięc  p rz e d e w sz y s tk ie m  
w m ia s ta c h  p o w ia tow ych  z w yją tk iem  H orochow a, Lubom li 
i Kostopola . Szkoła  w Korcu w czerw cu r. n. zo s tan ie  zwiniętą.

Kursy Rzemieślnicze przy Szkołach Powszechnych.

Dość duże  znaczen ie  p o d  w zg lędem  rozpow szechn ien ia  
zna jom ośc i  rzem iosła ,  o raz  różnych  gałęzi p rzem y słu  d o m o ­
wego, p o s iad a ją  Kursy R zem ieś ln icze  i rękodz ie ln icze  przy 
szko łach  pow szechnych .  K orzysta  z nich w b ieżącym  roku  
szko lnym  około  2000 dzieci.

Nie w ystarczają  - o n e  fachow ym  rzem ieś ln ik o m , lecz da ją  
m o żn o ść  zazna jom ien ia  się z d an y m  rodza jem  rzem iosła  dość  
dobrze. Z regu ły  tw o rz o n e  są  o b e c n ie  przy szkołach  8 -k laso- 
wych  i wyżej zo rgan izow anych  szkołach  rozwojowych. Z asad -  
n iczem i w aru n k am i dla n o rm a ln e g o  rozwoju tych  kursów  są 
o d p o w ied n i  instruk to rzy  i o d p o w ie d n ie  p o m ieszczen ia ,  oraz za ­
o p a t rz e n ie  w arsz ta tó w  w po trzeb n e  narzędzia  i surowiec. P o ­
w staw an ie  k u rsów  u w aru n k o w an e  je s t  rów nież rodza jem  rze ­
m iosła  lub p rzem y słu  d o m o w e g o ,  jaki w d ane j  okolicy, is tn ie ­
je i e w e n tu a ln e j  ła tw ości zbytu  w yrobów, w y p ro d u k o w an y ch  
w w arsz tac ie .  Kursów tych  o tw orzono  w r. 1924/25— 44 w ro ­
ku szk o ln y m  1927/28 liczba ich wynosiła ‘51. Liczba tych  
kursów  wzrosła w roku szko lnym  1928/29 do 57.

Co do sa m e j  m e to d y  nauczan ia  na ku rsach  oraz ilości 
czasu , k tóry  na leża łoby  zużyw ać na n a u k ę  d a n e g o  rzem iosła ,  
sp ra w ę  tę  ty lko  częśc iow o n o rm u ją  ins trukc je  M inis ters tw a, 
w yznaczające  na 1 in s tru k to ra  ku rsu  36 godzin, po  12 godzin 
na 1 grupę; na te o r ję  pośw ięca  się  godziny rysunków  i ro b ó t  
ręcznych , w godz inach  po połudn iow ych  o d b y w a ją  się  zajęcia 
p rak tyczne .

S k ro m n e  su m y  p rzezn aczo n e  na w izytacje tych  kursów  
nie pozwoliły na szczegó łow e  zbadan ie  ich czynności w wielu 
p u n k ta c h ; 'z e  względu jed n ak  na ścisły ich zw iązek ze szkol­
n ic tw em  p o w sz e c h n e m  nad zó r  n ad  te m i  kursam i p rz e k a z an o  
P. P. In sp e k to ro m  Szkolnym , o r je n tu ją c y m  się na jlep ie j  w p o ­
trz e b a c h  szkół i m ie jsc o w o śc i ,sw o je g o  pow iatu .

W roku szko lnym  1927.28 istniały n a s tę p u ją c e  kursy  rze ­
m ieś ln icze  przy szkołach  pow szechnych .
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1. D ubno — — 3 — — 1 — — 4
2. H o ro ch ó w 1 1 — — 1 — 1 — 4

3. K ostopo l 2 __ — 1 — 2 — — — 5
4. Kowel 5 — 1 3 — 1 1 1 12

5. K rzem ien iec 3 — 2 — 2 — — — — 7
6. Lubom i 1 1 2

7. Ł uck 2

8. R ów ne 4 — — — 2 1 1 — — 8

9. W łodzim ierz 2 — — 1 1 — 1 — — 5
10. Z do łb u n ó w 2 — — — 2 — ' — — — 4

R ft Z E M 20 1 5 4 13 4 3 2 1 53

S p ra w o z d a n ie  z O św ia ty  P ozaszko lne j  zo s ta ło  za m ie sz ­
czone w „ D o d a tk u  do D zienn ika  U rzęd o w eg o "  Ns 8/49 z dnia 
1 paźdz ie rn ika  1928 roku .

RUCH S Ł U Ż B O W Y
w Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego

Pan M inis ter  W. R. i O. P. ro zp o rząd zen iem  z dnia 10.X. 
1928.Nr. 0 Prez|6409j28 p rzen iós ł  p. P io tra  J a s k r a  r e fe re n d a ­
rza K ura to r jum  O. S. Woł. w R ów nem  z d n iem  1 l is topada 
1928 r. na  o d p o w ie d n ie  s tan o w isk o  do  K ura to r jum  O.S. P o lesk ie ­
go  w ty m  s a m y m  s to p n iu  s łużbow ym .

P an  M inister W. R. i O. P. ro z p o rz ą d ze n ie m  z dn ia  10.X. 
1928 r. Nr. O. Prez. 6375(28 przen iós ł p. S te fa n a  B ernsdorffa  
r e fe re n d a rz a  K ura to r jum  O. S. P o lesk iego  w Brześciu  n lB ugiem  
z d n iem  1 l is topada  1928 r. na o d p o w ied n ie  s ta n o w isk o  do  
K ura to r jum  O. S. W ołyńsk iego  w ty m  s a m y m  s topn iu  s łu ż ­
bow ym .
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Pan Kurator rozporządzeniem z dnia 18.X 1928 Nr. 0[16868|28 
przeniósł p. Walerję Rudzińską, praktykantkę II kategorji w Ku- 
ra to rjum  O. S. Woł. z dniem 1 listopada 1928 r. na odpowiednie 
stanowisko do Gimnazjum Państwowego we W łodzim ierzu po­
wierzając je j pełnienie obowiązków sekretarki w temże gim na­
zjum.

Pan Kurator zwoln ił ze służby państwowej z dniem 31 
stycznia 1929 r. na zasadzie art. 116 ustawy o państwowej służ­
bie cyw ilnej z dnia 17.11,1922 (Dz. G. R. P. Nr. 21 p. 164) p. 
W iktora Falca adjunkta Kuratorjum  Okręgu Szkolnego W ołyń­
skiego,

Pan Kurator pismem z dnia 30.X1.1928 r. Nr. 0.17576.28 
rozwiązał z dniem 31.1.1928 r. stosunek służbowy z p. W łodzim ie­
rzem Rozumowem pracownikiem  Kuratorjum  O. S. W.

Pan Kurator zw oln ił ze służby państwowej na własną 
prośbę p. Helenę Klossową sekretarkę Kuratorjum  O. S, W. 
z dniem 31.XI11928 r.

Pan Kurator przyją ł do służby państwowej z dniem 1 paź­
dziernika 1928 p. Zofję Roguską w charakterze pracowniczki 
kontraktow ej w XI stopniu służbowym.

W myśl art. 11 ustawy z dnia 1 Iipca 1926 r. o stosun­
kach służbowych nauczycieli (Dz. G. Rz. Nr. 92 p. 530) w brzm ie­
niu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15.VII. 
1927 r. (Dz G. R. P. Nr. 67 p. 592) Kuratorjum  ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko stałej k ierowniczki 7-klasowej publicznej szkoły 
powszechnej żeńskiej im. Kr. Jadw ig i z polskim  językiem  nau­
czania w Łucku Okręgu Szkolnego W ołyńskiego.

Kandydatki na wym ienione stanowisko w inny wykazać się 
obok pełnych kw a lifikacy j nauczycielskich wyższym kursem na­
uczycielskim , względnie egzaminem równorzędnym i co najm niej 
p ięcio letn ią praktyką nauczycielską.

Gdokumeńtowane podania należy wnosić drogą służbową 
w term in ie  dwumiesięcznym, licząc od dnia następnego po 
o głoszeniu konkursu.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l .  

B I B L J O G R f l F J f l
Dr. L. Kowaiek „Pierwsza pomoc w zatruciach gazami  bo ­

jowymi" Książka napisana  przez fachowca obejmuje  wszystko 
co każdy obywatel  na wypadek a taków gazowych wiedzieć 
powinien.  Nakład Książnicy Atlas we Lwowie ul. Czarneckieqo 
Nr. 12. Cena 1 zł. 60 gr.— (Nr. Kur. O. 17311.28). .

0  możliwości przekształcenia sal „wykła­
dowych" do języka polskiego w p racow ­

nie tego  przedmiotu.

Na marginesie wydawnictw arcydzieł l i teratury polskiej
1 obcej „W ielka B ib ljoteka"  Instytutu wydawniczego „Bibljo- 
teka Polska" pod redakcją Włodzimierza Gałeckiego.  (Warsza­
wa ul. Nowy Świat 23-25).

Opracowywanie  zagadnień i dzieł z zakresu l i teratury 
polskiej i obcej miało do niedawna miejsce w szkołach na 
podstawie  t. zw. „Dziejów literatury" t.j. podręczników przysto­
sowanych do potrzeb programów przez różnych autorów za­
zwyczaj profesorów wyższych uczelni, którzy podawali  tutaj  
wybrane przez siebie, jako „typowe" wyjątki z danych dzieł, wraz 
z ich krytyczną oceną,  życiorysem autora podkreśleniem jego 
s tanowiska na tle danej  epoki,  charakteryzowanej  równie syn ­
tetycznie pod względem jej zasadniczych cech w zakres ie s to­
sunków politycznych, społecznych, kulturalnych.  Rezultatem 
nauczania literatury zapo mocą podręczników do jej dziejów 
było re t rospektywne ujęcie jej zagadnień przez uczących się 
tego przedmiotu,  ale pozbawione wartości trwałego,  myślo­
wego ich przepracowania  i przyswojenia,  bo praca ograniczała 
się tu zazwyczaj do pamięciowego, mechanicznego przyswoje­
nie sobie faktów i da t  z życiorysu autora, treści dzieł i ich 
ocen przez krytykę

Stwarzający się w ten sposób chaos  pojęć i myśli,  oraz 
b ierne s tanowisko młodzieży, dla których l i teratura polska za­
czynała zatracać swoje wartości kształcące i rozwijające s tarano 
się usunąć  przez zrezygnowanie z przyswajania mnogiej  ilości 
treści dzieł charakterys tyk autorów i kierunków literackich na 
rzecz dok ładnego opracowywania  mniejszej  ilości utworów, do 
których dodawano  wyczerpujące komen tar ze  wybitnych kryty-
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ków i uczonych ,  ana l izu jące  epoką ,  przeżyc ia  o sob is t e  au tora  
wpływy życ iowe i l iterackie,  war tość  jeg o  koncepcyj  a r tys tycz­
ny ch  i spo łecznych .  I ta d ro g a  jednak  nie d o p ro w ad za ła  do  
celu.  K o m e n t a r z e  okazały  się. ... za do k ła d n e  tak, że na  s a m o ­
dz ie lną  p ra c ą  m łod z i eży  zos ta ło bar d zo  niewie le miejsca.  
Mater ja ł  został  tu p o d a n y  z t a k ą  dok ła dn ośc ią  i s k r u p u l a t n o ś ­
cią, że na leża ło  go t y lk o , a lb o  zupe łn ie ,przyjąć  a lbo  zupe łnie  odrzu 
cić. Siłą rzeczy w yb ran o  d r o g ą  p ie rwszą  i w ten sp os ób  zmnie j ­
sz ono  za kr e s  w y m a g a ń  z ca łoksz ta ł tu  dziejów l i teratury,  ale 
m e t o d a  pracy  pozos ta ła  nada l  p a m ią c io w e m ,  m e c h a n ic zn e m  
p r zysw a ja n i em  r e z u l t a t ó w  krytyczne j  analizy, zawar te j  
w d o d a n y m  do  d a n e g o  te ks t u  kom ent a rz u .  Dop iero  o b e c n e  
wydawni c twa  „Bibl joteki  Polskiej" po d  nazwą „Wielkiej  Bibljote- 
k i “ odznacza ją  sią w y b o r e m  nowej  drogi  w typ ie  pracy  ucznia; 
p o l e g a  on a  n ie ty łko  na w prow adzeniu  go w b e z p o ś r e d n i  
k o n t a k t  z dz iełem,  a le  również z s a m y m  a u t o r e m  i j e go  p r z e ­
życ iami  przez u m ie szczen ie  w „ob ja śn i en iac h  i przypisach" 
k o re s p o n d e n c j i  au to ra  z d a n e g o  m o m e n t u  jeg o  twórczości ,  
k or espon denc j i  i świadec tw o s ó b  m u  współczesnych  a n i e je dno­
kro tn ie  blizkich tak ,  że do  gen ezy  i podłoża  d a n e g o  u tworu  
mus i  s a m  uczeń  do t rzeć  i m oż e  wszechs t ron nie  zbadać,  o ile 
przeżycia  o sobi s te  a u to r a  mia ły  wpływ na  jego  dzieło.  Tak 
zw any wpływ w spół cze sn e j  l i teratury i k i e runków kulturalnych 
c h a r a k t e ry z o w a ć  mus i  uczeń  nie na p o d s t a w ie  dane j  m u  w 
k o m e n t a r z u  ich rekapi tulac j i  czyli d r o g ą  pośrednią ,  ale przez 
ana lizą  za łączonych  w .ob ja śn ie n ia ch "  wyją tków z dzieł innych 
au to ró w ,  wiążących  sią z twórcą ,  t y p e m  zagadnień ,  czy p o k r e ­
w i e ń s t w e m  formy  ar tys tyczne j ,  wreszcie s t an owi sk iem  jakie 
w ruchu  u m y s ło w y m  swoich  społec zeńs t w oba j  twórcy  zajęli.  
Nie p o m in ię to  również op is ów  obyczajów,  i charak te rys tyk i  m o ­
m e n t ó w  h is torycznych ,  ty po w yc h dla dane j  epoki ,  znowu z ce le m 
s a m o d z i e l n e g o  wyzyskania  przez ucznia m a te r j a łu  ź ró dł owego  dla 
konst rukcj i  cech  życia ś r odo wisk a  i epoki ,  do  k tóre j a r tys ta  
należy.  Wyz ysk ano  również  tak  ważny m o m e n t  up las tycznie­
nia i uzmysłowienia  młodz ieży akcji  i ty pó w  postac i  p rzez  z a ­
miesz czen ie  o d n o ś n y c h  ilu itracyj, p o d k r e ś lo n o  wyniki p racy  
t e a t r ó w  polskich w zakres ie  p ró b  u d r am a ty zow an ia  p os zcze ­
gólnych  u tworów,  wreszc ie  zamieszcza jąc  nie tylko j e d ­
no s t r onną ,  indywidualną  c c e n ą  dzieła przez j e d n e g o  krytyka  
a le  p oda ją c  o c eny  dzieła w różnych  e po kach ,  przez r e ­
pr e z e n ta n tó w  różnych k i e r i n k ó w  i p rą dów  li terackich s k i e r o ­
wuje  sią ucznia do zajęcia p e w n e g o  o k r e ś l o n e g o  s t a n o ­
wiska  kry tycznego  i o c e n /  a r tys tycznej  i spo łeczne j  w a r ­
tości  dzieła na  tle po t r zeb  pojąć  różnych epok.

W te n  spo só b  uczniov/ie sami  m us zą  op ra c o w y w a ć  e l e ­
m e n t y  s k ła do w e  akcji, ana l izować  pierwias tk i  psychiki  b o h a ­
te rów,  ba d a ć  związki p rzyczynowe między_ p r o c e s e m  ich prze ­
żyć, a p rze jściami  au tora ,  na  po d s t aw ie  ź r ó d ł o w e g o  mater ja łu
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zes tawić  i łączyć  pojęcia ,  k tó re  wpłyn ę ły  na ś w ia to pogl ąd  fi- 
lo f iczno-społeczny  twórcy  i j ego  kreacji ,  a t e m s a m e m  zająć 
okr eś lone ,  indywidua lne  s ta no w is ko  w s t o su n k u  do  dzieła 
ja ko  wyrazu  myśl i  ludzkiej ,  wre szc ie  zmierzyć  je go  w a r t o ś ć  
i c e n ą  w o g ó lnym  d o r o b k u  Kul turalnym całych pokoleń ,  aż do 
w s p ó łc z e s n e g o  sobi e  m o m e n t u  dz ie jowego.  („Są dy  o dz iele")  
Powyższa  m e t o d a  pracy  po łe g a  n i e t y l k o ^ n a  wrażen iach  przy 
czy tan iu  dzieła,  a le  na  ró w n o r z ę d n y m  p roc es i e  pracy  um y sł o w e j  
in t rospekcyjne j  i s t ąd  o b o k  wysubte ln ien ia  p i e rw ia s t k ó w  u c z u ­
c iowych i es te tyc znych  rozszerzy zak re s  po jęć  wogóle ,  poqłęb i  
ska lę  z a in te r e s o w ań  a co na jważnie jsze,  wyos t rzy  kry tyc yzm p o ­
budzi  do  t r a k t o w a n i a  l i te ra tury,  nie ja k o  pr z e d m io tu  pr zy j e ­
m noś c i  i rozkoszy e s te ty c z n o  - m or a ln e j  — a le  również,  j ako  
ob jek tu  na u k o w e g o ,  b ę d ą c e g o  funkc ją  życia s p o ł e c z n e a o  w d a ­
n y m  okres ie .

1 czas też najwyższy,  a by  młodz ież  przy s tu d j um  l i te r a tu ­
ry uczyła się głębsze j  anal izy h is toryczne j  dane j  epoki ,  aby  
umia ła  wy el im ino wać  z psychiki  t w ó r c ó w  i j e go  kreacyj  p i e r ­
wiastki ,  k tó re  powst a ły  z sił twórczych  ar tysty,  j ako  genialne j ,  
wy ją tk owe j  j ednos tk i  przy r ó w n o c z e s n e m  b a d a n iu  p ie r w ia s tk ó w ’ 
właśc iwych mu,  jak o  cz łonkowi  d a n e g o  sp o łe c z e ń s t w a ,  k t ó r e ­
go  pot rzeb ,  dążeń  i po ję ć  j e s t  na j le ps zym  a przez  wysoki  s t o ­
pień  wraż l iwośc i  i intuicji— rzec n a w e t  —  na j idealn ie jszym wy­
razem.  la  m e t o d a  ź ród łowe j  anaiizy h i s toryczno- l i t e rack ie j  u s u ­
nąć  m o ż e  naj lepiej  wybuja łą ,  kwiec is tą  f razeoiogję ,  k tóra  z a ­
chwa szcza  odp ow ie dz i  p i ś m ie n n e  i u s t n e  młodzieży ,  w p r o w a ­
dza z a m ę t  w pojęc iach  a c h a o s  w ś w ia to pogl ąda ch .  O d p o w i a ­
da o n a  naj lepiej  n o w o c z e s n y m  k i e ru n k o m  m e t o d y  pracy u m y ­
słowej,  bo n a d a  jej  c h a r a k t e r  od twór czy  w s t o s u n k u  do  d a n e ­
go dzieła,  ale twórczy  w s t o su n k u  do własne j  psychiki  ucznia,  
j ako  czytelnika  i badacza .  Długa to, m o zo ln a  i ż m u d n a  
p raca .  J e s t  też rzeczą p r a w d o p o d o b n ą ,  że t rzeba będz ie  dalej  
r e d u k o w a ć  materja ł ,  ale będzie  to j e d n a k  jedy ni e  ce lowa 
i właśc iwa  m e to d a ,  bo  młodzież nie tylkc/ zos tan ie  wciągnię ta  
w o rb i tę  a r ty s ty cznego  wpływu twórców,  a le  nauczy się przez 
ana l izę  epoki  widzieć w a u to r a c h  przedstawic iel i  idei i woli 
zbiorowości ,  czyli przez p r y z m a t  indywid ua lnyc h  prze jaw ów 
życia i myśli  j e dnos t k i  do t rze  do c h a rak t e ry s ty k i  dążeń  grup  
sp o łecznyc h  i w ten  s p o s ó b  s a m od z ie ln ie  zbuduj e  i od tworzy  
p r o c e s  rozwojowy ku l tu ry  um ys łowej ,  k t ó reg o  j e d n y m  z wyra­
zów jest  l i t eratura.

Czy należy p r z y t e m  jak  ob aw ia ją  się n iektórzy  — 
lękać  się o t rw a ło ść  i byt  sz er eg u  war to śc i owych dzieł, k tóre  
przy te g o  rodza ju  m e t o d a c h  p ra c y  m o g ą  u lec  „ p r z e w a r t o ś c i o ­
waniu, , . ) Sądz imy,  że ob aw y są p łonne .  Co c ie ka w sz e  na j ­
mnie j  podz ie la ją  je ci, k tórzy na jwięce j  powinni się ob aw ia ć  
tych n a s t ę p s t w  a mianowicie. . .  sa m i  twórcy .  Z l icznych przykła-  
dó w w y m ie n im y  Slowactciego,  p o e t ę  o w y b i tn em  przeczulen iu ,
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0 ile chodzi  o war tość  jego  dzieł i wpływ jako twórcy - S ło­
wackiego ,  który marzył  o tem,  aby je g o  poez ja przeksz ta łci ła  
„n iewoln ika  w człowieka" a który j e d n a k  w przedm ow ie  ao  
r a p so d ó w  „Króla D ucha"  wyraźnie  os trzega :  „Trudu doznasz ,  
czy tając ninie jsze  p o e m a  czytelniku i walkę  będz iesz  musiał  
od być  duchu  czytelnika  z d u c h e m  poe ty  i t. d . “. 0  cóż mu  
chodzi ło?  O „p ra cę  du c h a " ,  a raczej  o wspó łpracę  czytelnika 
z a u t o r e m ,  o w yrwanie  dusz z kręgu  lenis twa  i bierności  w p r a ­
cy wewnęt rzne j ,  k tó r a — jak  i u niego było, mus i  być u w a r u n ­
k o w a n a  w y tę żon ym  p r o c e s e m  życia um ysł ow ego,  wszakże ten  
„na jwiększy r o m a n t y k  wśród  r o m ant yk ów ",  który przedewszyst -  
k i e m  ukoc ha ł  „cudną  kra inę  m ar"  zdoby wa ł  ciągle wśród 
ciężkiej  i poważne;  p racy  cały do rob ek  z zakresu  wiedzy ści ­
słej p rzyrodniczej ,  h is toryczne j  i f i lozoficznej swej  doby,  ( jak 
św iadczą  jego nota tk i  w p am ię tn ik u  raptularzu),  a bez żadne j  
s zk ody  dla na tc h n ie n ia  a r ty s t yc zn ego  ducha opie ra ł  na nich 
zag a d n ie n ia  swoich  dzieł  „Genez is  z Ducha" .  Nie ob aw ia jm y 
się! Dzieła o o tę ż n e  wie lkością  myśli  ideją, jak .g ran i towe k o ­
l um ny  op ier a j ą  się p r ą d o m  czasu,  a n a w e t  coraz  mocnie j  
wras ta ją  w z iemię  — w ś w ia d o m o ś ć  zb io rową ludzkości  wi­
c h r o m  dz i e jowy m nie opr ą  się tylko ,,za w i d m e m  sławy g o n i ą ­
cy s z tu km is t r ze" .  Jeże l i  zaś  w końcu,  pojęc ia  nasze j  m ło ­
dzieży mia łyby być  zb u d o w a n e  tylko pod  wpł yw em  sugges-  
tji i pustej ,  acz barwnej  gry słów, która nie.  wyt rzyma próby 
kry tycyzmu w ścisłej  myśli,  to ten s t an  rzeczy nie rokuje 
żadnej  ich t rwałośc i,  siły?(i w a r t o ś c i ,  a za te m nie jes t  ty m  s t a ­
ne m,  którzy n a m  jak o  wychow aw ców  zadawalać  może.

Nie u lega  więc wątpliwości ,  że wydawnic twa „Wielkiej  B i b I jo - 
t ek i" ,  s tw a rz a ją ce  p o d s t a w ę  do dyskusyj ,  porównań,  zes tawień,  
wn io sk ow ani a  n a s u n ą  n ie je d n e m u  z nauczyciel i  p ro jek t  o r g a ­
nizacji p racowni  języka  i l i t eratury polskiej  z am ia s t  d a w n i e j ­
szych sal „wyk ła dowyc h"  do te g o  przedmio tu .  W pracowni  tej  
o b o k  p o d s t a w o w y c h  w niej  powyższych wydawnic tw zna jdą  się 
z a p e w n e  z g r o m a d z o n e  i w ydaw ni c twa  dawnie jsze,  ale po ż y ­
teczne  do za s to so wan ia  do pi ero  po u p r / e d n i e m  .przerobien iu  
przez młodz ież ma te r j a łu  ź ró d ło w eg o  tj. dzieła krytyczne,  u j­
m uj ące  f ragm en ta ryczn ie ,  lub w całości  c h a r a k te ry s ty k ę  p r ą d ó w  
dzieł i ich twórców,  p ra c e  z zakresu  historji  kultury,  dzieła 
pi sa rzy obcych  — p ra c e  językoznawstwa,  t ab lice fone tyczne ,  
słowniki,  encykl op edj e ,  t eksty,  i podręczniki .

Nagie  i p us te  śc iany  sal pokry ją  się ka r t am i  i o b razam i  
r epr od uk c ja m i  naszych a r tys tów,  którzy p rz e d m io t  swojej  twórczo­
ści czerpal i  z dzieł pisarzy.  Lekc je  nabiorą  wtedy  życia, kolorytu
1 barwy.  Równocześn ie ,  w sp ó łp racu jąc y  z nauczyc ie lem ucznio­
wie z rozumie ją  znaczenie  obrazu,  rzeźby, muzyki,  j ako  czynni­
ków pog łęb ia jących  m o m e n t  przeżycia i wniknięc ia  w dzieła 
j może. . .  mo że  sami-  o bud zą  w sobie  n i e c h ę ć  do
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brzydoty estetycznej wnętrza, w którem upływają im najpiękniej 
sze dni życia. Może zjawią się w tych pracowniach, które mają 
być ośrodkiem pracy dla zrozumienia również piękna formy po- 
obrazach kwiaty na oknach— po obrazach i kwiatach ład i po 
rządek w klasie, zachowywany samorzutnie, potem subtelność 
i delikatność w ruchach, powściągliwość w mowie i gieście, 
w wyrażeniach i obejściu — w stosunkach do nauczycielstwa 
i w stosunku do siebie — Może dojdą oni sami do zdobycia 
tych pierwiastków, o których dziś się tyle mówi a oni słu­
chają, ale ich'potrzeby nie rozumieją i nie uznają. I może, 
też z drugiej strony, konieczność współpracy i intenzywnego 
współdziałania nauczyciela polskiego z nauczycielami historji, 
języków obcych, rysunków, śpiewu i muzyki stanie się faktem 
nietylko w pełni zrozumiałym ale zasadniczo niezbędnym...

I może wreszcie z tych pracowni i z tej systematycznej 
i uświadomionej współpracy nauczycieli, wyłoni się typ innego 
ucznia niż ten, którego przeciętnie w idz im y— typ człowieka, 
umiejącego przeczytać z pożytkiem każdą książkę, ale zdolnego 
do odrzucenia z masy dorobku literackiego dzieł bezwartościo­
wych i bezużytecznych na rzecz cennych i nieprzemijających 
wartości, typ, który nie ograniczy się do tego żeby dziś na 
„klasówce" pisać szumne hasła i składać hołdy ideałom aby 
ju tro  po zdaniu matury nie wziąć żadnego z istotnie poważnych 
i głębokich dzieł- do ręki a ograniczając się do „Kurjerków “  
i „Trędowatych" iść drogą normalną w życiu dla „zjadaczy 
chleba" ale typ, który zdobyte w pracowni zamiłowania będzie 
wzmacniać, a życie swoje przepoi dążeniem do tego, czego 
wyrazem ma być każda pracownia literatury: kultem ideałów
Prawdy, Dobra i Piękna.

E R R A T A  

do Ns 9 (50) Dziennika Grzędowego.

Na str. 305 pod punktem e' zamiast „system Moce- 
tessori", winno być „system Moniessori".

Na str, 306 w punkcie b) zamiast „cena 50 zł." winno 
być „cena zł. 7,50".

Na str. 307 w punkcie 19 zr,miast „szkoła charakter” 
winno być „szkoła i charakter".
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